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Wieczny Odpoczynek  czy Wieczne Życie

[image: image11.bmp]Zalatani wokół spraw codziennych, zmęczeni, otumaniani codzienną porcją telewizyjnych sensacji tracimy często z oczu prawdę, że ziemia to nie jest nasza ojczyzna, że przyjdzie każdemu z nas pożegnać się z tym światem. 
W tych dniach, w blasku cmentarnych zniczy łatwiej pojąć tę prawdę: „postanowiono człowiekowi raz umrzeć” Trudniej zgodzić się z drugą częścią tego zdania „A potem sąd”. Przypomnijmy więc sobie, jaka jest nasza wiara. Jeśli to ma być wiara katolicka, a nie czysto ludzkie przeczucia i - właściwa każdemu człowiekowi - tęsknota za nieśmiertelnością, musi się opierać na „Źródłach wiary”, czyli na Piśmie świętym i Tradycji.     cd. str.  13
Fragmenty Komunikatu z 337. zebrania plenarnego KEP
18-19 10. br. odbyło się w Warszawie 337. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Obradami kierował Przewodniczący Konferencji abp Józef Michalik, a w ich części uczestniczył Nuncjusz Apostolski abp Józef Kowalczyk.
1. Głównym tematem było duszpasterstwo rodziny, ze szczególnym uwzględnieniem przygotowania młodzieży do życiowych powołań. Omawiano problemy, współczesnej polskiej rodziny, także z powodu emigracji zarobkowej, podnoszono konieczność spotkań w parafiach z młodzieżą ponadgimnazjalną, dużo miejsca poświęcono duszpasterstwu młodzieży studiujące, które powinno być obecne w życiu każdej parafii. W czerwcu przyszłego roku bedzie na ten temat osobna sesja plenarna, a przy Konferencji Episkopatu powstanie Rada ds. Młodzieży.

2. Oceniając funkcjonowanie najważniejszych instytucji państwa polskiego, biskupi przypominają o konieczności dialogu, ducha zgody, braterskiej współpracy oraz auten tycznej troski o dobro Rzeczypospolitej, zgodnie z nauką Jana Pawła II w Skoczowie.
3. Po zakończonym Tygodniu Miłosierdzia oraz Dniu Papieskim biskupi wyrażają wdzięczność społeczeństwu polskiemu za wrażliwość na potrzeby bliźniego, dziękują mło dzieży, która zaangażowała się w szkolne koła Caritas i rozwijający się wolontariat, proszą, aby zaangażowanie to przedłużyło się na tegoroczny Tydzień Misyjny pod hasłem: "Miłość - duszą misji".
4. Biskupi przypominają podstawowe zasady "Lustracji”. Powołali Komisję Historycz ną, która będzie badała historię prześladowania Kościoła w powojennej Polsce. Zanim powstała jakakolwiek zorganizowana opozycja w kraju, Kościół przez dziesiątki lat bronił godności człowieka i narodu, był najbardziej prześladowaną i atakowaną instytucją, a działania przestępczej machiny tajnych służb komunistycznego państwa do roku 1989 zmuszały przez szantaż i groźby do współpracy niektórych świeckich i duchownych. Dopiero w takim kontekście wolno rozpatrywać pojedyncze przypadki zwerbowanych do współpracy ze Służbami Bezpieczeństwa.    cd str 2  

Intencja misyjna na listopad 2006: Módlmy się, aby dzięki wysiłkowi wiernych z Afryki łamały się stare i nowe bariery, które hamują rozwój tego kontynentu.

Kościół nie może się zgodzić na sytuację, kiedy poza wszelkimi procedurami prawnymi, poprzez publiczne oskarżenia i ferowanie wyroków bez prawa do obrony i wyjaśnienia, narusza się ludzką godność osób pomawianych. Biskupi w ten sposób rozu mieją stanowisko wyrażone w komunikacie Kościoła krakowskiego z dn. 17 ,10. br. i soli daryzują się z wszystkimi osobami pokrzywdzonymi przez tzw. dziką lustrację. Powołana Komisja Historyczna będzie wspomagać pokrzywdzonych w dochodzeniu do prawdy.
5. W 50. rocznicę Października 1956 roku, Episkopat Polski jednoczy się w modlitwie za Ojczyznę, o beatyfikację Sługi Bożego Prymasa Tysiąclecia i męczennika czasów komunistycznych Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki oraz przypomina tamte wydarzenia, 

Episkopat Polski wyraża wdzięczność Ojcu Świętemu za orędzie do Narodu w 28. rocznicę wyboru na Stolicę Piotrową Jana Pawła II i prosi o dalszą modlitwę w intencji Jego wyniesienia na ołtarze; zachęca do odmawiania modlitwy różańcowej w rodzinach, wspólnotach i parafiach w kraju i zagranicą. i błogosławi Rodakom. 

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi polscy Warszawa, 19 10,2006 r.2 KAI
Więcej patrz str. 5
Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● Zapowiedź papieskich pielgrzymek. 

28. -11 - 1 12. br. Benedykt XVI, na za proszenie rządu tureckiego, i Patriarchatu Ekumenicznego Konstantynopola złoży wizytę w Turcji. Będzie to jego piąta podróż zagraniczna.

● 28. 11 wtorek Papież przybędzie do Anka ry następnego dnia, przez Izmir i Efez, uda się do Stambułu, gdzie 30.11. weźmie udział w uroczystościach ku czci św. Andrzeja, patrona Patriarchatu Konstantynopola, skąd 1 grudnia odleci w drogę  @KAI



● Prezydent Austrii Heinz Fischer zapro sił Benedykta XVI do złożenia wizyty w tym kraju we wrześniu 2007 r. w związku z jubileuszem 850-lecia sanktuarium maryjne-go w Mariazell. 

Prezydent powiedział, że stosunki Austrii ze Stolicą Apostolską układają się bardzo dobrze i cechuje je wierność umowom, zaufa-nie oraz wzajemne poszanowanie. Pozostałe plany wyjazdowe Ojca Świętego przewidują - Brazylię (maj 2007), Izrael (pierwsza połowa 2007 r.) i ewentualnie Kanadę w 2008 roku. Wymienia się też Czechy, we wrześniu przy szłego roku. 
● 15.10. Zdaniem dziennika "La Stampa" bliska jest wizyta Benedykta XVI w Moskwie. Może już w przyszłym roku, dialog między dyplomacją papieską i dyplomacją patriarchy prawo sławnego Aleksego II nigdy nie był tak intensywny 2 10. kardynał Dionigiego Tetta manzi "spotkał się w Moskwie z patriarchą Aleksym II i wypowiedział «mea culpa» (prze proszenie ) za prozelityzm zachodni na ziemi rosyjskiej, uprawiany przez polskich księży". @KAI 
● 13.10.Bp portugalski ujawnił zamiar zapro szenia Benedykta XVI do odwiedzenia san ktuarium maryjnego w Fátimie w październiku 2007 r. w 90 rocznicę objawień.

Sanktuarium w Fátimie gościło już dwóch papieży: Pawła VI i Jana Pawła II r.@KAI.
● Minister spraw zagranicznych Meksy ku, zaprosił Benedykta XVI do "wizyty apos tolskiej w kraju Azteków". @ KAI.. 
● 16.10. papież przyjął prymasa Irlandii, oraz ośmiu innych hierarchów, którzy przy byli z wizytą „Ad Limina Apostolorum”.
Irlandia jest czterokrotnie mniejsza od Pol ski, zamieszkuje ją niemal 6 milionów lud-ności. W Republice Irlandzkiej katolicy stano-wią 88% ludności, zaś w Ulsterze – 43%. Na wyspie istnieje 26 diecezji 33 biskupów i ponad 4,5 tysiąca kapłanów, jedna trzecia to zakonnicy. Na księdza przypada poniżej tysią ca wiernych. 

Katolicyzm jest złączony z tożsamością na rodową W niedzielnej Mszy uczestniczy po-łowa katolików. Głównym problemem jest brak zaangażowania młodzieży w życie parafii mało powołań. Kościół staje także przed wy-zwaniami związanymi z migracją Największą grupę – około 200 tys. - stanowią przybysze z Polski. @© Radio Vat 

● 17.10. Papieska Rada ds. Dialogu Mię dzyreligijnego z okazji hinduskiego święta Diwali skierowała przesłanie do hinduistów „Zwyciężyć nienawiść miłością”. 
Diwali oznacza dla hinduistów zwycięstwo prawdy nad kłamstwem, światła nad ciem-nościami, dobra nad złem i życia nad śmiercią. Przesłanie podkreśla, że z prawdą, światłem, dobrem i życiem ściśle wiąże się miłość. Sięga do refleksji w encyklice Benedykt XVI Deus caritas est. O znaczeniu miłości i jej wymo-gach najlepiej możemy się nauczyć od Boga, który zgodnie z wiarą chrześcijańską sam jest miłością. Na przy kład błogosławiona Matka Teresa z Kalkuty stale odnawiała miłość do bliźniego, spotykając się z Bogiem w codzien-nej modlitwie. Bóg kocha nas wszystkich bez wyjątku. Konieczne jest, by wyznawcy róż-nych religii – współpracując dla dobra wszyst-kich cierpiących – ukazywali światu, że nie-nawiść można zwyciężyć miłością. @Radio Vat
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17.10 Kreskówkę o życiu Jana Pawła II pt, "Przyjaciel całej ludzkości" zaprezentowa no w Rzymie. Film jest hoł dem dla zmarłego papieża i mojej matki, która go uwiel biała" - powiedział produ cent.   

Historię Jana Pawła II opo wiadają dwie białe gołębice. "Jego życie było trudne. Po trzebowałem jakichś weso łych postaci, żeby przyciągnąć najmłodszych, dla których przeznaczona jest ta historia" – tłuma czy Lopez-Guardia. Jeszcze przed Bożym Naro dzeniem kreskówka będzie w sprzedaży w ponad 80 krajach świata. 

● 23.10. Papież Benedykt XVI przyjął ponad 700-osobową grupę członków i przy jaciół Fundacji Jana Pawła II, która w tych dniach świętuje swoje 25-lecie. z kardynała- mi Stanisławem Dziwiszem, i Adamem Maj dą z Detroit oraz abp Szczepanem Wesołym - prezesem fundacji na czele. 
Fundacja Jana Pawła II została ustano wiona 16 października 1981 r. Jest to fundacja kościelna, której celem jest popieranie i reali zację inicjatyw o charakterze naukowym, kul turalnym, religijnym i charytatywnym, związa nych z pontyfikatem Jana Pawła II. Jej sie dziba znajduje się w północno-zachodniej częś ci Rzymu, 15 km od centrum miasta. Pełni m.in. rolę domu pielgrzyma. W siedzibie Fun dacji odbywają się m.in. sesje naukowe i Uni wersytet Letni Kultury Polskiej.@ KAI 

● 25.10 W Kaplicy Polskiej w Grotach Watykańskich odsłonięto mozaikę św. Józefa Sebastiana Pelczara. Poranną uroczystość poprzedziła Msza przy grobie Jana Pawła II. 

Św. Józef Sebastian Pelczar w Rzymie, pod czas studiów, św. Józef Sebastian uczył się głę-bokiej miłości do Kościoła i papieża i tę miłość zaszczepił siostrom sercankom. W liturgii uczes-tniczyło ok. 50 kapłanów oraz ponad 30 sióstr sercanek z matką generalną, Agnieszką Kijow-ską. Sercanki pracowały w Watykanie od po-czątku pontyfikatu Jana Pawła II, tworząc tak zwaną rodzinę papieską. @KAI 

Ze świata 

● 14-15. 10. odbyło się w Chinach pod ha słem „Wiara chrześcijańska i środki społe-cznego przekazu” sympozjum poświęcone 15-letniej działalności Faith Press, najwięk-szego pisma katolickiego. 
„Faith Press” jest największą publikacją ka tolicką w Chinach. W spotkaniu bierze udział hie rarchia kościelna oraz przedstawiciele środowisk medialnych. @Radio Vat.  
● 16.10. Diecezja Davenport w stanie Iowa w USA jest czwartą katolicką diecezją, któ rej grozi bankructwo z powodu koniecz ności płacenia odszkodowań za nadużycia seksualne jej księży.

Władze diecezji ogłosiły bankructwo, co zgodnie z amerykańskim prawem umożliwi zaspokojenie żądań ofiar, a zarazem pozwoli na kontynuowanie działalności parafii. Ko-nieczne będzie sprzedanie majątku diecezji, w tym budynku kurii, w którym mieszka biskup. Wcześniej trzy inne diecezje w USA zdecy-dowały się na bankructwa, @KAI 

● 17.10. Przewodniczący Episkopatu An goli abp Luandy zaapelował do Światowego Programu Wyżywienia WFP. o nie zawie szenie pomocy dla tego kraju, z czego ko rzystają tysiące Angolijczyków. 

W kasie Światowego Programu Wyżywie-nia, brakuje około 6 mln dolarów na konty-nuowanie pomocy. Do tej pory korzystało z niej ponad 400 tys. osób. WFP wspierał głównie szkole stołówki gwarantujące najmłodszym przy najmniej jeden posiłek dziennie, oraz ludność zamieszkującą ośrodki dla uchodźców. Wśród krajów języka portugalskiego Angola ma największą śmiertelność wśród najmłodszych. Na 1000 urodzeń umiera tam 133 dzieci. W krajach rozwiniętych siedmioro. Kryzys humanitarny w Angoli jest bezpośred nim skutkiem trwającej 27 lat wojny do-mowej. 

● 18. 10. Episkopat Korei Południowej. odnosząc się do niedawno przeprowadzonej przez reżim w Phenianie ( Korea Pólnocna) próby jądrowej stwierdził. "Pokój na półwys pie koreańskim można osiągnąć jedynie na drodze cierpliwego dialogu”.  – 

Biskupi wezwali do przestrzegania podpisa nej przed piętnastu laty wspólnej deklaracji, o rezygnacji z broni nuklearnej. Południowo ko reańska Rada Apostolstwa Świeckich wezwała przywódców w Phenianie, aby zamiast budować arsenał atomowy wykorzystywali posiadane środ ki na poprawienie sytuacji mieszkańców północy. 

● 18.10. Z okazji jubileuszu 75-lecia pos tawienia pomnika Chrystusa Odkupiciela na szczycie Corcovado górującym nad Rio de Janeiro Figurę uznano za sanktuarium i cel pielgrzymek religijnych. 

Kard. Eusébio Scheid sprawował u stóp pomnika Odkupiciela uroczystą Mszę. Odczyta no dekret papieski o ustanowieniu „Sanktua rium Chrystusa Odkupiciela na Corcovado”. Papież napisał: „Chrystus usytuowany na wzgórzu Cor covado jest dla Rio nie tylko zwykłą atrakcją turystyczną i widokową, ponieważ, jak powie dział Sługa Boży Jan Paweł II, jest koniecznym, aby ten, który jest światłem świata jaśniał w sumieniach i sercach, a pozostając w niezrów nanych bogactwach swoich nauk, ukazywał nam prawdę swoich niewymownych obietnic, wiel kość niezgłębionej miłości. Jego postawa błogo sławienia miastu i całemu Narodowi brazylijs kiemu jest, według słów mojego czcigodnego po przednika, znakiem miłości, apelem do pojed nania i zaproszeniem do braterstwa”. @Radio Vat. 

● 25.10. Przewodniczący episkopatu Ek wadoru przestrzegł kandydatów na prezydenta przed nadaremnym wzywaniem Imienia Bo żego w kampanii wyborczej, bo kandydaci chętnie fotografują się podczas modlitwy w kościele i pokazują się na wiecach z Biblią w ręku. „Nikt nie ma prawa używać Imienia Bo żego do celów politycznych".- powiedział bp.

Tamtejsi politycy lewicowi chętnie odwołują się do religii i naprawiają napięte wcześniej stosunki z Kościołem. @ KAI.

● We Francji w ciągu minionych 30 lat wybudowano ok. 2 tysięcy nowych meczetów - tyle, ile kościołów w całym XX wieku. Świą tyń ewangelickich zbudowano ok. tysiąca
Kościół ma najwięcej świątyń, ale wiele nie jest używanych dla celów kultu. Niekiedy nawet w 3/5 z nich nie odprawia się nabożeństw. Wła dze nalegają, aby Kościół oddawał te świątynie,  utrzymywane przez administrację lokalną, W wielu wypadkach władze administracyjne dotują  muzułmanom  budowę nowych meczetów.@KAI
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Z kraju 

● Katolicki portal internetowy Katolik” prowadzi ciekawą ankietę przy miernym, niestety, zainteresowaniu internautów. Oto tematy i odpo wiedzi. Warto wejść na tę stronę i poczytać co zwykle młodzi ludzie myślą na poniższe tematy

Kiedy ostatnio byłeś  w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach? - (Ilość odpowie dzi: 2790)
Czy spotkasz się z papieżem Benedyktem XVI podczas jego pielgrzymki do Polski? - (974)
Czy zrealizowałeś wielkopostne postanowienia? - (: 1380)
Na co przeznaczasz swój 1% podatku? - (1584)
Czy wspierasz misje zagraniczne prowadzone przez Kościół katolicki? - (: 2532)
Czy pójdziesz do wyborów? - (: 2339)
Czy czytasz Biblię? - (: 3597)
Czy jesteś zadowolony(a) z wyboru kard. Ratzingera na papieża? - (: 3336)
 Możliwość przyjmowania w Polsce Komunii św. na rękę - (Ilość odpowiedzi: 4464)
Jak często przystępujesz do spowiedzi? - (: 3953)
(Pytanie do osób świeckich) Czy należysz do jakiejś katolickiej grupy, ruchu religijnego lub instytucji? - (: 2430)
 Oceń serwis Katolik.pl w szkolnej skali 1-6 - (: 2118)
Kim jesteś? - (: 3042)
Który tygodnik uważasz za lepszy? - (: 2372)
 Jak często odmawiasz różaniec? - (1647)
Czy ksiądz dla Ciebie jest - (: 2755)
 Jak często czytasz Biblię? - (: 2323)
Czy jesteś za legalizacją prostytucji? - ( 3334)
Jak często słuchasz Radia Maryja? - (: 3389)
Ile książek religijnych przeczytałeś w ubiegłym roku? - (: 1549)
Ile czasu poświęcasz codziennie na modlitwę? - (: 1692)
Wiara w Boga: - (: 1396)
Uczestniczę w Mszy św., dlatego, że: - (: 1406)
Czy spowiadasz się dlatego że: - (: 1463)
Jak często uczestniczysz we Mszy św? - (: 2082)   

@ KAI  

19.10. Abp Michalik podczas konferen cji prasowej kończącej 337. zebranie ple narne KEP o lustracji nie przez media powiedział: „Nie będzie oczyszczenia w naro dzie, jeśli skupiać się będziemy tylko na lustrowaniu księży”, Opowiedział się też przeciwko wynoszeniu przez duchownych bolesnych spraw nt. współpracy księży z SB na zewnątrz Kościoła. 
Abp Józef Michalik przypomniał, że każdy duchowny miał swojego opiekuna i teczkę. - Trzeba mieć odwagę, by nazwać ten czas czasem chorym, czasem dramatycznego zma gania się z przemocą. Słuchając doniesień prasowych moż na odnieść wrażenie, ze to Kościół podtrzymy wał moc komunistycznego systemu poprzez księży-współpracowników. Teraz konkretny czło wiek oskarżony staje się "murzynem", który nie ma prawa dostępu do własnych akt i trzeba wysiłków prawnych, żeby mógł zobaczyć co w nich jest i się oczyścić. Całe prawodawstwo, cały naród jest chory i potrzebny jest wysiłek oczysz czenia. Abp Michalik zaznaczył, że biskupi oraz przełożeni zakonni ma ją wystarczające środki, by rozeznać sytuacje po szczególnych księży oraz wyciągnąć konsekwencje, by dążyć do spra-wiedliwości. Jestem całym sercem przeciwny, by robili to duchowni przeciwko duchownym przed telewizją i prasą”. 
Bp. Nycz, przewodniczący Komisji ds. Wychowania Katolickiego, mówił, że „najważ niejszym tematem obrad było duszpasterstwo rodziny, ze szczególnym uwzględnieniem spraw młodzieży i przygotowania do sakramen tu małżeństwa”. Docenił, że „Co raz więcej ro dziców przywiązuje do tych spraw dużą wagę, wzrasta też niestety liczba tych, którzy z tymi zadaniami sobie zupełnie nie radzą”. Powo łana przez KEP Rada ds. Młodzieży, skupi się na duszpasterstwie akademickim, ze względu na 5-ciokrotne zwiększenie się w ciągu ostat nich 20 lat liczby studentów. 
Bp Libera ogłosił powołanie Komisji His torycznej, która zbada działania służb bezpie czeństwa PRL wobec duchownych. W skła dzie komisji znalazł się prof. Wojciech Łączko wski, prof. Zbigniew Cieślak, ks. Prof. Jacek Urban i ks. Prof. Jerzy Myszor. Niewykluczo ne, że komisja zostanie poszerzona. KEP zwróci się do IPN o udostępnienie komisji sto sownych materiałów. Liczy również współpra cę historyków - pracowników Instytutu.

Głównym zadaniem Komisji jest opracowa nie historycznej publikacji naukowej, w której m.in. będzie ukazana istota komunistycznego systemu totalitarnego, miejsce w tym systemie służb bezpieczeństwa oraz ofiar tych służb wśród duchownych. Prace komisji mogą potrwać od 1,5 roku do 2 lat. Komisja ta nie będzie miała charakteru ogólnopolskiego, badającego wszyst kie przypadki księży współpracujących z SB. Jak mówił, będzie to ciało "o charakterze ponaddiece zjalnym", badające jedynie szczególne przypad ki, takie jak np. ks. prof. Michała Czajkowskie go, znanego w całej Polsce ze względu na swoją działalność naukową i ekumeniczną.
Prymas Polski kardynał Józef Glemp od-nosząc się do decyzji krakowskiej kurii zaka-zującej ks. Isakowiczowi- Zaleskiemu publicz-nych wypowiedzi powiedział: "Kościół nie chce ukrywać żadnego kapłana, który sprze-niewierzył się swojemu powołaniu. Nie chce-my nic utajniać, ale nie można nie bronić ludzi niewinnych. Natomiast w informacjach ks. Isakowicza-Zaleskiego padają nazwiska ludzi niewinnych. Ksiądz powinien być odpowie-dzialny za to, co mówi, a ksiądz Isakowicz-Zaleski " mówi rzeczy niespójne i staje się +nadUB-owcem+, węszy i tropi księży po ca-łej Polsce po to, żeby umieścić ich w swojej książce, a media z nim współpracują, to chyba coś nie jest w porządku".

Niefortunna wypowiedź wywołała sprze ciw – o czym niżej 
Kardynał Dziwisz powiedział, że istot nym powodem wydania decyzji zakazującej wypowiadania się w mediach o lustracji księ ży jest "dobro samego ks. Tadeusza, ale i dob-ro innych księży". Dodał, że dla wielu du-chownych samo posądzenie ich o współ pracę z SB jest już osądzeniem. Zapewnił też, że "on naprawdę dobrze żyje z ks. Zaleskim, ale nie chce, żeby przekroczył próg swojej kompeten-cji - próg poza granice diecezji krakowskiej i nie był sędzią niepowołanym. Kościół jest za lustracją, ale nie dziką.

Kard. Dziwisz wyjaśnił też, że wygasło poz-wolenie wydane ks. Zaleskiemu przez Kurię Rzymską na birytualizm, czyli prawo odprawia-nia mszy w rycie rzymskokatolickim i ormiań-skim (od 2001 r. ks. Zaleski był duszpasterzem Ormian w Polsce). "Nawet ja mu nie mogę dać tego pozwolenia, ale mogę prosić o nie dla niego i oczywiście to zrobię". –

Zdaniem bpa Pieronka, ks. Zaleski przekro-czył swoje uprawnienia, które miał w sprawie wglądu do swojej teczki w Instytucie Pamięci Narodowej. "Ksiądz ma moralne prawo, żeby rze czy, które znalazł w swojej teczce jakoś komen-tować i egzekwować. Ale któż go uprawnił do tego, żeby wszedł w lustrację całej diecezji, nie tylko krakowskiej, powołując się zresztą na to, że mu to zlecił kard. Stanisław Dziwisz, a to jest nieprawdą". W ocenie bpa Pieronka, reakcja ku-rii krakowskiej była słuszna. @KAI
Kilkadziesiąt osób podpisało apel w obro nie dobrego imienia ks. Tadeusza Isakowi cza-Zaleskiego, "Nie chcemy oceniać zaist niałego sporu, o którym od wielu miesięcy jest głośno w mediach, ale naszym moralnym obowiąz-kiem jest powiedzieć, że meto dy jakimi zwalczana jest osoba ks. Tadeusza budzą nasz zdecydowany sprzeciw" – napisali sygnatariu-sze listu na stronie internet wej Fundacji im. Św. Brata Alberta, którą kieruje ks. Isakowicz-Zaleski.

Apel podpisali m.in.: działacz solidarnościo-wy z Nowej Huty Ryszard Majdzik, dyrektor Fundacji Judaica w Krakowie Joachim S. Rus-sek, przewodniczący Porozumienie Organizacji Kombatanckich i Niepodległościowych Jerzy Bukowski, a także krakowscy dziennikarze m.in. Maciej Gawlikowski i Wojciech Marchewczyk.
● 16. 10. Episkopat Polski, chcąc zachęcić do lektury Biblii, utworzył "Dzieło Biblijne im. Jana Pawła II". Jego protektorem i opie-kunem został przewodniczący Sekcji Biblijnej w Komisji Nauki Wiary Episkopatu Polski, abp Gołębiewski, metropolita wrocławski
● 17.10. Prymas Polski kard. Józef Glemp spotkał się z członkami Komisji Trójstron nej, w skład, przedstawicielami związków zawo-dowych i organizacji przedsiębiorców. W opublikowanym ‘Stanowisku wspólnym” czy-tamy: „Z wielkim zatroskaniem odnosi my się do napięć oraz języka oskarżeń i nienawiści, które dominują w polskiej polityce, stanowią one zagrożenie dla wspólnoty państwowej”. 
Ks. Prymas z aprobatą odniósł się do koncep-cji zawarcia Umowy Społecznej, przygotowanej w Trójstronnej Komisji ds. Spraw Społeczno-Gospodarczych. @© Radio Vat.

● 17.10. Pogrzeb Marka Grechuty w bazy lice mariackiej w Krakowie zgromadził ro dzinę, przyjaciół i wielbiciel twórczości zmar łego 9 10.piosenkarza i poety. ks. Stefan Misi niec, poeta i duszpasterz artystów wygłosił homilię, artyści Piwnicy pod Baranami, wy-konali pieśń "Przychodzimy, odchodzimy". Prezydent Lech Kaczyński przyznał Markowi Grechucie pośmiertnie Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski. Odznaczenie odebrała żona artysty.

Mszy przewodniczył ks. infułat Bronisław Fi delus. Zebrani przynieśli pojedyncze białe róże. Po Mszy trumnę z ciałem artysty przewieziono na Cmentarz Rakowicki, gdzie spocznie w Alei Zasłużonych.@KAI
● Watykańska kongregacja spraw kanoni zacyjnych zakończyła pracę nad dokumentem zawierającym materiały zgromadzone w cza sie procesu beatyfikacyjnego księdza Jerzego Popiełuszki, zamordowanego przez oficerów SB Zostanie on uznany za męczennika.

● 18.10. W Warszawie odbyła się promoc-ja i prezentacja książki abp. Michalika. "Ko-chać Boga - rozumieć człowieka" Jest to Wy-wiad-rzeka. Z abp. rozmawia Elżbieta Olejnik Liczy 168 ss. i obejmuje swą treścią biografię hierarchy oraz refleksje na temat pracy dusz-asterskiej, a także spojrzenie na współ czesne problemy Kościoła, Polski, Europy i świata.

Wypowiedzi przywołują wspomnienia z lat [image: image14.jpg]


dzieciństwa i młodości, z początków posługi kapłańs kiej, studiów w Warszawie, w Rzymie, pracy w Watykanie, lecz dają również odpowiedzi na pytania dotyczące celibatu księży, małżeństw niesakra mentalnych, laikatu, Unii Eu ropej skiej, roli Przewodniczą cego Konferencji Episkopatu Polski, a także aktualnych spraw określających życie pol skiego społeczeństwa. 
● 20.10. Katolicy wykładowcy filozofii przyrody, wśród nich ks. prof. Michał Heller i abp Józef Życiński, wydali oświadczenie, w którym przypominają, że nie ma konfliktu mię dzy ewolucyjną teorią powstania człowieka a chrześcijańską koncepcją stworzenia. 
Ubolewają nad ostatnimi próbami kwestiono wania "papieskiej wizji współpracy nauki i wia-ry". W ostatnich dniach krytycznie o teorii ewo-lucji wypowiadał się m.in. poseł do Parlamentu Europejskiego - Maciej Giertych i wiceminister Edukacji - Mirosław Orzechowski.@ KAI.

● Krzyż na Giewoncie wymaga gruntow nego remontu. Konstrukcję osłabiły liczne pio runy, bijące w metalowy krzyż. Dyrekcja Tat-rzańskiego Parku Narodowego zleci eksperty-zę konstrukcji krzyża, wykona odgromienie, które chroniłoby złącza elementów krzyża.
Krzyż ma już 105 lat. Trwające sześć dni prace montażowe na Giewoncie zakończono 9 lipca 1901 r. Sześć dni wcześniej z Zakopanego wyruszyło 500 osób i 18 wozów kon nych z elementami krzyża na Halę Kondratową. Dalej wszystkie części oraz 400 kg cementu i 200 konewek wody niesiono na Giewont na plecach. Krzyż ma 15 m wysokości, jego ramię poprze-czne 5,5 m długości, waży 1819 kg. Ma konst- rukcję kratową, a przeguby skręcane. Gruntowną renowację krzyża prze prowadzono w 1975 r.
● 21. 10. Sekretarz watykańskiej Kongrega-cji Ewangelizacji Narodów i przewodniczący Papieskich Dzieł Misyjnych, abp Hen ryk Ho-ser stwierdził w Poznaniu, że Kościół w Pols-ce wysyła zbyt mało duchownych do pracy w krajach misyjnych, zważywszy zwłaszcza na korzystną dynamikę powołań misjonarskich”.

Abp uczestniczył w sympozjum poświę co-nym kard Mieczysławowi Ledóchowskiemu, zmarłemu w 1902r. Przez ostatnie 10 lat życia był prefektem ówczesnej Kongregacji Roz-krzewiania Wiary  @KAI 
● 24.10.Rabin Uri Regev, przewodniczący Światowej Unii Judaizmu Postępowego, prze-bywał w Warszawie wizytując odradzające się postępowe społeczności żydowskie w Lubli-nie, Krakowie i rejonie Katowic oraz wygłosił wykład o potrzebie pluralizmu religijnego. Wprowadził też na urząd pierwszego powo-jennego postępowego rabina Polski - Burta Schumana. Światowa Unia Judaizmu Postępo-wego istnieje od 1926 r. Jest jednym z naj-większych na świecie stowarzyszeń żydow-skich. Działa w 42 krajach, z siedzibą w Jerozolimie.          Więcej czytaj:  str.  13 i 14 
● 26.10. W diec. tarnowskiej powstaje bardzo dużo szkolnych kół Caritas. Ich zadaniem jest włączenie się w działalność wolontariacką w działalność charytatywną, opiekuńczą i wychowawczą prowadzoną przez Caritas. 
Powołanie do istnienia odbywa się uroczyś cie w szkole, a uczniowie otrzymują legityma cje członkowskie i koszulki. Szkolne koła Cari tas istnieją już w kilkunastu diecezjach w Pol ce. Najliczniej są obecne w diecezjach: rzeszo wskiej i toruńskiej. @KAI  

● 29 10, Parafia Miłosierdzia Bożego w Nowej Hucie obchodzi  25-lecie istnienia. Parafianie i duszpasterze będą wspominali zmagania z władzami PRL, prace przy budo wie świątyni i pierwsze nabożeństwa odpra wiane w komunistycznej "dzielnicy bez Boga". 
Nowa Huta miała być miastem bez Boga i Kościoła. To się nie udało, Kapłanom, jak i mieszkańcom dzielnicy i budowniczym kościo ła będzie poświęcamy "Muzyczna historia parafii". Mieszkańcy osiedla 12 lat starali się u władz komunistycznych o pozwolenie na budo wę domu parafialnego. Uzyskali je w grudniu 1978 roku. Od początku rozwijał się tu kult Bożego Miłosierdzia, dlatego ówczesny metro polita krakowski kard. Karol Wojtyła zawie rzył Bożemu Miłosierdziu nową parafię. Jako metropolita krakowski często odprawiał on Pasterki pod gołym niebem na placu budowy kościoła. @KAI.

Z Archidiecezji i Parafii

● 16.10 W Archikatedrze została odpra-wiona Msza św. koncelebrowana przez ponad 70 księży pod przewodnictwem abpa Józefa Michalika, w 20 rocznicę jego święceń bisku pich. Jego życie kapłańskie i biskupie przybli żył w homilii bp Paweł Socha z Zielonej Góry, który przez 7 lat był współpracownikiem Jubilata. W koncelebrze udział wzięli: abp Jan Martyniak, Metropolita Przemysko-Warszaw ski obrządku greckokatolickiego, kilku bisku pów i przełożony Generalny Michalitów. W stallach zasiadło ponad 60 prałatów Kapituł metropolitalnej oraz kolegiackich z Brzozowa, Jarosławia, Krosna i Przeworska. Byli obecni alumni seminarium duchowne go, siostry za-konne z wyższymi przełożonymi, przedstawi-ciele wspólnot, ruchów i stowarzyszeń religij nych oraz reprezentanci władz państwowych i samorządowych. Śpiewał Archidiecezjalny Chór «Magnificat». 

Abp ma 65 lat święcenia kapłańskie przyjął 23 maja 1964 r. w Łomży. Studiował na Akade- mii Teologii Katolickiej w Warszawie i w Rzy-mie, gdzie w 1972 r. uzyskał tytuł doktora teologii . Pracował przez sześć lat w diecezji łom żyńskiej, a następnie w Watykanie. Jako rek tor Papieskiego Kolegium Polskiego w Rzymie w 1978 r. był wśród żegnających ówczesnego me-tropolitę krakowskiego ks. kard. Karola Wojty-łę, który udawał się na historyczne konklawe. 1 10. 1986 r. został ordynariuszem gorzowskim Sakrę biskupią otrzymał z rąk Ojca Świętego 16 10. 1986 r. w Bazylice Świętego Piotra. 17 04. 1993 r. został arcybiskupem przemyskim Jest 68. ordynariuszem w historii Kościoła przemys-kiego. W latach 1995-1999 przeprowadził Synod archidiecezji, także wizytę Ojca Świętego Jana Pawła II w archidiecezji przemyskiej 1997 r. w Krośnie i kanonizację patrona archidiecezji bł. Jana z Dukli, ponadto beatyfikacja sługi Bożego ks. Jana Balickiego, kanonizacja błogosławione-go ks. bp. Józefa Sebastiana Pelczara. 

Metropolita przemyski jest m.in. członkiem Kongregacji ds. Biskupów, konsultorem Papies kiej Rady ds. Świeckich, przewodniczącym Ko-misji ds. Świeckich Rady Biskupów Europy oraz przewodniczącym Rady Episkopatu ds. Polonii. W latach 1999-2004 pełnił funkcję wice prze-wodniczącego Konferencji Episkopatu Polski, a 18 marca 2004 r. został wybrany na jej przewod- niczącego.  @Mariusz Kamieniecki  

● 15.10 W ramach obchodów VI Dnia Pa-pieskiego, w Państwowej Wyższej Szkole Za-wodowej w Jarosławiu odbyło się spotkanie z aktorką Małgorzatą Kożuchowską. Młodzieży zaprezentowano różne wspólnoty podejmujące w Jarosławiu konkretne dzieła miłosierdzia. Organizatorem spotkania było Duszpasterstwo Akademickie.

● 15 10. Odbyła się Inauguracja Roku Aka demickiego 2006/2007 w Katolickim Uniwer sytecie Lubelskim. Mszy św. przewodniczył abp Józef Życiński, Wielki Kanclerz KUL, homilię wygłosił ks. abp Józef Michalik Prze-wodniczący Konferencji Episkopatu Polski. Po Mszy świętej poświęcił Collegium Huma-nisticum. 
● 15.10. odbyła się Pielgrzymka Młodzie ży i obchody VI Dnia Papieskiego w Archi katedrze. Mszy św. przewodniczył i wygłosił homilię bp Adam Szal. Uczestniczyło kilku dziesięciu duszpasterzy ze swoją młodzieżą. Ddelegaci z dekanatów otrzymali światło, któ re zaniosą do swoich rejonów. Młodzież z Brzozowa, która będzie gospodarzem SMAP '2007 – przejęła Krzyż Spotkań Młodych od młodzieży z Przeworska.
● W kościele Świętej Trójcy w Przemyślu, w ramach trwającego Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej oraz w związku z  25. roczni cą powstania przemyskiego KIK, ks. prał. Sta- nisław Zarych przewodniczył Mszy świętej, a ks. prał. Stanisław Czenczek wygłosił okolicz nościową homilię.
● 14. 10. Odbyło się posiedzenie Rady Ka płańskiej i Kongregacja Księży Dziekanów. Uczestniczyli Dziekani oraz członkowie Rady kapłańskiej. Główny temat spotkania związa ny był z nadchodzącym rokiem duszpaster skim, pod hasłem: „Przypatrzmy się powoła niu naszemu.”
Metropolita Przemyski podzielił się wraże niami ze spotkania przewodniczących Episkopa tów Europy w Petersburgu. Mówił o sytuacji Kościoła w Europie i w Polsce, ze szczególnym uwzględnieniem formacji duchowieństwa. Waż nym punktem obrad były sprawy administracyj ne Archidiecezji.   
● Prezes Rady Ministrów przyznał 264 uczniom podkarpackich szkół ponadgimnazjal nych specjalne stypendium - 258 zł miesięcz nie przez dziesięć miesięcy w roku. 

Z 13 uczniów podkarpackich, którzy otrzy mali stypendia ministra edukacji, przyznawane jednorazowo w kwocie ok. 3,2 tys. zł., aż 7 uczy się w rzeszowskim katolickim Liceum im. Jana Pawła II, prowadzonym przez siostry prezentki. Stupendia otrzymują laureaci olimpiad wiedzy o Polsce i świecie współczesnym, wiedzy o UE, fizycznej, j niemieckiego, geograficznej oraz finaliści olimpiad  

● Ojciec Święty Benedykt XVI mianował w sobotę ks. dr. Jana Niemca, kapłana archi-diecezji przemyskiej, dotychczasowego rekto-ra Wyższego Seminarium Duchownego w Gródku Podolskim (Ukraina), biskupem pomo cniczym diecezji kamieniecko-podolskiej.
Biskup nominat ma 48 lat, pochodzi z Koz łówki (obecnie diec, rzeszowska). Po studiach w Rzeszowie, w 1982 r. wstąpił do Wyższego Se-minarium Duchownego w Przemyślu. Święcenia kapłańskie przyjął z rąk ks. abp. Ignacego Tokar-czuka w katedrze przemyskiej w 1987 roku. Pra-cował w Stalowej Woli, w Morawsku k. Jaros-ławia. Pracę doktorską obronił w PAN w War-szawie. Od 1992 pracuje na Ukrainie, w Semi-narium Duchownym w Gródku Podolskim, a od 2001 r. jest rektorem tej uczelni. W swoim her-bie biskupim umieścił słowa, Jana Chrzciciela: "Ecce Agnus Dei", wskazujące na Chrystusa, któ ry gładzi grzechy świata. @ M Kamieniecki 
Z życia Parafii
Msze św.

1.11. Wszystkich Świętych

Porządek Mszy św. niedzielny tylko zamiast o g. 17,00 będzie Msza św. na cmentarzu w Śliwnicy o 14,00

Dzień zaduszny Msza św. o 17,30

Odpust parafialny 
Tradycyjny Odpust ku czci św. Marcina 11. 11. o  g.11,00

Mszę św. koncelebrowaną odprawią księ ża Rodacy: ks. prał Kazimierz Pańczyszyn, ks. Kazimierz Stawarz i ks Adam Świsters ki. Kazanie wygłosi ks. Kazimierz Stawarz

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie g. 17,30   

Chrzest przyjęli: 15.10 
Krystyna OSIĘGA  z Dybawki 

29.10

Zuzanna BILIŃSKA  z Krasiczyna 
Przygotowanie do  Małżeństwa Najbliższy Kurs przedmałżeński
w Przemyślu wkościele OO Franciszkanów od 13 listopada o godz. 19,15.

Konferencje w poniedziałki, środy i piątki
.

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  16,30 - 17,30 
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół w Korytnikach złożyli:

1. .Czarnieccy 
Kor. Osiedle2
  20

2. Hocowie 
Kor 47
  40

3. Jedynak Weronika
Tarn
  20

4. Sarosińscy
Kor. 61
  20

5. Dobrowolski
Kor. 43
  50

6. St.Adam Racibor
Kor. 36
  50 

7. Wojciechowscy
Kor Osiedle12/7
  50

8. Wojciechowscy
Kor.Osiedle  2/1
  20

9. M. Racibor 
kor. 49
  50 
10. BJ Hamryszczak
Kor,Osiedle 12/2
  20

11. KulińczakowieKor. 55
  20

12. Muchowie 
Kor. 31a
  50

13. Dudowie
Dyb. 20
  50. 
W  Krasiczynie 

14. St, Mazurkiewicz 
Kras 
100
Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVIII, nakład 400 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie listopad 2006 

Krytycznie o polskiej parafii, jako świecie bez świeckich
pisze Kamil Markiewicz w „TP” w artykule zatytułowanym  Milczenie owieczek”

Czytamy, mniej więcej tak – w dużym uproszczeniu Ksiądz jako celebrans, ksiądz jako lektor, ksiądz jako kantor, ksiądz zbie rający na tacę, ksiądz rozliczający wpłaty i wydatki, ksiądz przygotowujący i zatwier dzający plany rozbudowy świątyni, ksiądz organizujący czuwania, ksiądz kompletujący paczki dla ubogich... Uff, tyle odpowiedzial nych funkcji! A przecież ksiądz jest nieza stąpiony tylko w pierwszej z nich. 

„Nie wymaga się od księdza, by był eks pertem w sprawach ekonomii, budownictwa czy polityki. Oczekuje się od niego, by był ekspertem w dziedzinie życia duchowego” – słowa Benedykta XVI, wypowiedziane w war szawskiej archikatedrze, ukazują inne spoj-rzenie na rolę kapłana we wspólnocie. A zarazem skłaniają do refleksji: co z wierny-mi? Wydaje się, że to przede wszystkim oni powinni być „ekspertami” od innych spraw. 

W krajach zachodnich świeccy uzurpują sobie prawo do wpływania na treść homilii postulują dopuszczenie do kapłaństwa kobiet i wybór biskupa w demokratycznym głosowa-niu. U nas takie dążenia są raczej monopolem środowisk od Kościoła oddalonych, zaangażo-wani katolicy zaś mają inne problemy. Pragną np. zorganizować comiesięczny cykl czuwań poświęconych rozważaniom Jana Pawła II i Benedykta XVI, podczas których kapłan po-prowadziłby adorację Najświętszego Sakra-mentu. I chcą, żeby kościelny nie wyrzucał ich ze świątyni po godzinie czuwania, niezależnie od tego, w którym jego momencie się znaj-dują. 

Świeccy mają lepszy kontakt ze „świa-tem”, mogą być doskonałymi asystentami w pracy duszpasterskiej, pokazującymi, że nie tylko jakiś osobnik w sutannie, lecz i zwykły nauczyciel, lekarz, urzędnik czy majster z są-siedztwa może angażować się w życie parafii, bo dostrzega w Jezusie Chrystusie Kogoś wartego poznania. 

Na początek trzeba zacząć realizować po-stanowienia ostatniego Synodu Plenarnego – choćby te dotyczące ustanowienia, jako insty-tucji obowiązkowych, rad parafialnych, Naj-ważniejsza w tym względzie jest mentalność duchownych i świeckich jest sprawą najistot-niejszą. A zmiany w tej dziedzinie są już kwestią dłuższej perspektywy. Są już pewne oznaki zmiany na lepsze, pierwsze jaskółki wiosny: Laureatami konkursu na „Proboszcza Roku” zostają na ogół księża, którzy nie tylko sami dużo robią, ale także dają większe pole działania parafianom. Może młode pokolenie księży, a także seminarzystów będzie repre-zentować inny punkt widzenia niż ten prze-ważający wśród starszych kapłanów. 

Wierni też za mało zdają sobie sprawę z roli, którą powinni odgrywać. „Kościół, czyli księża” – ten sposób myślenia jest wciąż głęboko zakorzeniony w świadomości milio-nów Polaków. Często stanowi po pros tu alibi dla własnego lenistwa czy braku odwagi cy-wilnej. Łatwiej przecież obrazić się na księdza i popsioczyć na niego w rodzinnym gronie bez dyskusji by nie mieć potem trudności z pro-boszczem, niż powiedzieć mu, co myśli się o jego sposobie zarządzania, sformułować pos-tulaty dotyczące zmian w parafii, lub zgłosić gotowość do pracy przy ich realizacji. 

Tylko nieliczni próbują ów mur przebić – a już naprawdę niewielu będzie czynić to w spo-sób konstruktywny. Owszem, można obma-wiać proboszcza plotkować na jego temat. Tyl ko co to ma wspólnego z chrześcijaństwem, i do czego prowadzi? Jednak inna postawa ko-sztuje jeszcze więcej wysiłku. Pisanie do bis-kupa? Tam zwykle sprawa odkładana jest na półkę, a pozostaje tylko zła krew.

Parafianie częściej uciekają na Msze do in-nej parafii, tam próbują się angażować, ewen-tualnie dając upust frustracjom w gronie zna-jomych. A przecież jest się nie jako skazanym na życie w swojej j parafii, z „dobrym” czy „złym” proboszczem. 

Parafia to nasz dom. Jak mówi Kate-chizm, „parafia wprowadza lud chrześcijański do uczestniczenia w życiu liturgicznym i gro-madzi go podczas tej celebracji; głosi zbawczą naukę Chrystusa; praktykuje miłość Pana w dobrych i braterskich uczynkach”: O tę przestrzeń dla siebie trzeba walczyć. 

Ruch katolików niemieckich „My jesteśmy Kościołem” nie powinien być dla polskich wie rnych wzorem. To nie oni są od ustanawiania dogmatów. Jednak hasło, lekko zmodyfiko-wane, powinno znaleźć się w każdym polskim kościele. „My też jesteśmy Kościołem”. 

       KAMIL MARKIEWICZ jest redaktorem internetowego „Biuletynu Instytutu Tertio Millennio”, działa także we Wspólnocie Życia Chrześcijańskiego.
Co nowego w prasie katolickiej ? 
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Dowiesz się ze strony internetowej Episkopatu Polski 

Gość Niedzielny• Co czytają katolicy? Barbara Gruszka-Zych i Szymon Babuchow ski pytają katolickich wydawców, których jest w Polsce aż 80, co wydają i co się sprzedaje. Zastanawiają się także, czy ist nieje literatura chrześcijańska. 
• W artukule: ”Papież cierpiących” Po pre mierze filmu „Karol, papież, który pozostał człowiekiem” „Gość” rozmawia z jego reżyse rem i odtwórca głównej roli.
Tygodnik Powszechny •. pisze, że donie sienie jakoby Benedykt XVI udzieli księżom pozwolenia »bez ograniczeń« na odprawianie Mszy w rycie trydenckim, to robienie „z igły widły”,  daleko im do precyzji”.

• Nie rozpalajmy stosów „Nieodpowie dzialni i nieobiektywni analitycy muzułmań skiej obecności w Polsce mogą być niebez piecznymi stymulatorami nowych zagrożeń” – przestrzega Helena Szabanowicz. 
Niedziela Ks. Ireneusz Skubiś pisze, że we współczesnym świecie kamera filmowa i policjant zastępują sumienie, a zapiski w ak tach Służby Bezpieczeństwa traktowane są jak księgi święte. To, co było niemoralne, czyni się podstawowym kryterium moralności. 
„Ten ksiądz już na ziemi był święty” mówi o. Jan Bartos CSsR w 15 rocznicę śmierci o ks. Janie Ziei, niezwykłym kapła nie, który wielu doprowadził do Boga. 
9 października umarł Marek Grechuta – człowiek renesansowy: poeta pieśniarz, kom pozytor malarz. Przy słuchaniu jego utworów dotykało się piękna. W czasach totalitaryzmu mówił o uczuciach językiem niegdysiejszym. 

Renta dla wdowy Śmierć jednego z mał żonków jest nie tylko tragedią osobistą. Naj częściej powoduje również znaczne zubożenie rodziny. Tej przysługuje renta rodzinna.
"Sytuacja demograficzna Polski b. trudna" Na potrzebę wsparcia rodzin wielodzietnych, rozwój systemu edukacji na wsi oraz opracowania długofalowej polityki rodzinnej wskazała wiceminister Kluzik-Rostkowska, przedstawiając w Sejmie infor mację o sytuacji społecznej i materialnej polskich rodzin. Wiceminister podkreśliła, że sytuacja demograficzna w Polsce jest bar dzo trudna, ponieważ spada liczba urodzeń, zaś rośnie liczba osób w wieku poprodukcyj nym. "Obecnie pięć osób pracuje na jedną osobę w wieku poprodukcyjnym, a za parę lat będzie ich tylko trzy - cztery" - dodała.
50-lecie warszawskiego KIK-u

Klub Inteligencji Katolickiej w Warszawie obchodzi 50-lecie istnienia. Powstał w październiku 1956 r. dzięki liberalizacji, jaka dokonała się w Polsce na skutek "paź dziernikowego" przełomu. Skupiał środowis ko katolików świeckich, którzy odegrali isto tną rolę w kształtowaniu opozycji demokra tycznej i przemianach politycznych w Polsce. 
Dziś KIK zrzesza kilka tysięcy osób i setki rodzin. Wychowuje kolejne pokolenia war-szawskiej inteligencji. Wśród założycieli, czło nków Zarządu oraz osób nadających Klubowi całą jego specyfikę odnajdujemy takie osoby jak Bohdan Cywiński, bp Bronisław Dembowski, Izabela Dzieduszycka, Ks. Tadeusz Fedorowicz, Andrzej Friszke, Stanisława Grabska, Stefan Kisilewski, Jerzy Kłoczowski, Zygmunt Kubiak, Tadeusz Mazowiecki, Zbigniew Nosowski, Hanna Przeciszewska, Władysław Rodowicz, Zygmunt Skórzyński, Stefan Swieżawski, Adam Stanowski, Andrzej Stelmachowski, Stanisław Stomma, Jan Turnau, Jerzy Turowicz, Zula i Andrzej Wielowieyscy, Stefan Wilkanowicz, Jacek Woźniakowski, oraz pierwszy i wieloletni prezes KIK - Jerzy Zawieyski.

Pięć najstarszych Klubów, wraz z Więzią, Znakiem i Tygodnikiem Powszechnym przez lata tworzyło unikalną jak na warunki PRL płaszczyznę wymiany myśli, debaty obywatel skiej oraz dialogu różnych środowisk w Pol sce. Kluby były bardzo zaangażowane w rozwój ekumenii, w obronę praw człowieka, w pow-stawianie i rozwój NSZZ Solidarności, w pomoc internowanym, w przywracanie demokracji i wolności w Polsce w 1989 roku, wreszcie w proces integracji europejskiej.

W 1958 roku środowisko warszawskiego KIK-u rozpoczęło wydawanie miesięcznika "Więź", którego redaktorem naczelnym został Tadeusz Mazowiecki. W tym też roku koło poselskie "Znak" wystosowało do ówczesnych władz PRL memoriał, w którym po raz pierw szy stanowczo opowiedziało się za respektowa-niem praw ludzi wierzących w życiu publicz-nym. W marcu 1968, koło poselskie "ZNAK" weszło w konflikt z władzami PRL, bowiem Je-rzy Zawieyski odważył się otwarcie je skry-tykować z trybuny sejmowej za brutalne pobicie manifestujących studentów.

Działacze Klubów Inteligencji Katolickiej brali coraz bardziej aktywny udział w formo waniu opozycji demokratycznej w Polsce. Woj-ciech Ostrowski i Henryk Wujec zostali człon-kami KOR, Andrzej Wielowieyski członkiem grupy "Doświadczenie i Przyszłość", a Bohdan Cywiński wykładowcą TKN i Uniwersytetu lat ającego. W sierpniu 1980 roku 5 członków KIK z Tadeuszem Mazowieckim, Andrzejem Wielo-wieyskim i Bohdanem Cywińskim zostało ekspertami gdańskiego Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego, i podpisania porozu-mienia z "Solidarnością". W okresie stanu wojen nego, wielu działaczy było internowanych bądź działało w podziemnych strukturach NSZZ "Solidarność".

Swoje przetrwanie KIK-i zawdzięczają prze de wszystkim regularnej i zdecydowanej obro-nie, którą otaczał Kluby Prymas Tysiąclecia i polskiego Episkopatu, aczkolwiek z zastrzeże-niami, za zbytnią otwartość na nowości teolo-giczne i niechęć wobec katolicyzmu ludowego. W 1989 roku przy "okrągłym stole" zasiadło 20 członków KIK.

Klub był i pozostaje nadal ośrodkiem for macji świeckich. Dziś wielu ludzi KIK odnaj-duje się w zarządach licznych organizacji po-zarządowych czy wśród ludzi odpowiedzial-nych za wiele ruchów katolickich.

Jan Paweł II w liście do KIK-ów w 1997 napisał: "doświadczenia, Klubów Inteligencji Katolickiej już posiada, mogą okazać się bar-dzo przydatne w prawdziwym dialogu z ludźmi poszukującymi sensu życia, czy pomo cne u tych, którzy posiadają zbyt uproszczone wizje chrześcijaństwa."

Klub wspiera struktury Kościoła na Wscho dzie, dzieła misyjne o. Mariana Żelazka w Indiach, utrzymuje kontakty z organizacjami katolickimi i chrześcijańskimi w wielu krajach, kontakty polsko-żydowskie.

Warszawski Klub od 1971 roku jest człon kiem Międzynarodowego Ruchu Intelektualis tów Katolickich "Pax Romana. W roku 2004 w Warszawie, odbył się światowy kongres "Pax Romana", a Piotr Cywiński - został prezesem "Pax Romana" na Europę.

KIK warszawski zrzesza kilka tysięcy osób, Praca odbywa się w kilkunastu sekcjach tema-tycznych, organizuje w ciągu roku ponad 40 dwutygodniowych biwaków, w których uczest-niczy około 1000 dzieci oraz młodych ludzi, wspieranych przez setkę wolontariuszy-wycho-wawców. Pozostaje niezależnym głosem. W roz maitych radach i zespołach Konferencji Epis kopatu Polski zasiada aż 10 członków warszaw-skiego Klubu. W wielu miastach KIKi orga-nizowały Dni Kultury Chrześcijańskiej. Od kil-ku lat w wielu diecezjach Kluby angażują się w organizację Dni Papieskich.

Z okazji pięćdziesięciolecia Klubu, KIK warszawski dostał 6 października specjalne wyróżnienie nagrody "TOTUS" w kategorii "Propagowanie nauczania Ojca Świętego Jana Pawła II" za promowanie nauczania Kościoła w duchu Jana Pawła II oraz za oddziaływanie formacyjne na szerokie kręgi polskiej inteli gencji. 

Prezesem KIKu od roku 2000 jest dr Piotr M. A. Cywiński, będący też przewodniczącym rady Forum Świętego Wojciecha i prezesem na Europę Międzynarodowej Federacji Intelektua-listów Katolickich Pax Roma na. Asystentem kościelnym całego ruchu KIK w Polsce jest b. kapelan warszawskiego Klubu, bp Bronisław Dembowski. 
29. 10. W Warszawie odbyło się w bo gatej oprawie, uroczyste otwarcie nowej sie dziby warszawskiego KIK, przy ul. Freta 20/24a zakupionej i zaadoptowanej dzięki ofiarności ok. tysiąca osób i rodzin, a także wielu fundacji i firm oraz wręczenie pierw szej edycji nagrody "Pontifici – budownicze mu mostów". Prezentacji dokonał Tadeusz Mazowiecki. 
29.10 o 9. 30 w kościele św. Marcina odprawiona został Uroczysta Msza św. pod przewodnictwem Prymasa Polski kard. Jó-zefa Glempa. Współkoncelebrowali księża związani z KIK. Po Mszy św. nastąpi poś więcenie nowej siedziby. przez kapelana warszawskiego KIK, ks. Andrzeja Gałka.
Wg@KAI

Gdzie jest niebo? 
Czy w naszej galaktyce, czy gdzie indziej?

To pytanie często dziś nęka człowieka wierzącego, który przed laty został przyniesiona przez rodziców przed ołtarz i ochrzczony. W szkole pilnie, acz nieco bezmyślnie uczest niczył w katechezie, może był ministrantem, należał do scholi Nigdy jednak nie przeżył jakiegoś kryzysu wewnętrznego, jakiegoś buntu przeciw wierze, ani wstrząsu zwanego nawróceniem. Jest wierzącym, bo tak mu się życie układało. Jednak teraz coraz częściej w środkach przekazu, spotyka się z opiniami nie zawsze zgodnymi z jego wiarą i rodzą się przeróżne pytania. Dobrze, że się rodzą. Lepiej późno niż wcale – mówi polskie przysło wie. Ale takie i tym podobne pytania domagają się odpowiedzi. Nie należy tego spychać w podświadomość, udawać, że mnie te wątpliwości nie dotyczą, mnie się nie imają. Okres zaduszkowy sprzyja uczciwemu zapytaniu samego siebie Czy jest, gdzie jest, jakie jest to niebo, to co nazywa my życiem wiecznym

Wieczny Odpoczynek  czy Wieczne Życie    dokończ. ze str.   1   
Z bogactwa wypowiedzi Pisma ograniczmy się tylko do nauczania Pana Jezusa i nie-licznych tylko Jego wypowiedzi. „W domu mego Ojca jest mieszkań wiele, idę przygoto-wać wam miejsce”. A jest to miejsce biesiadne, przy stole Ojca. przy którym Chrystus, a z Nim i Jego Słudzy pić będą „kielich radości”. Umęczony, zagrożony śmiercią obiecuje Dobremu Łotrowi, że „dziś jeszcze wejdzie do raju”, Po zmartwychwstaniu zapowiada, że wraca do Ojca swego i Boga swego”. To niecierpliwe oczekiwanie na spotkanie z Chrystusem po śmierci przebija z nauki Apostołów, zwłaszcza św. Pawła, który uważał się wprawdzie za najmniejszego z Apostołów, i przyrównywał się do „płodu poronionego” ale swoją osobowością zdominował innych apostołów: Tęsknił on za Chrystusem, za niebem, którego rąbek ukazał mu Pan Bóg a ten nadzwyczaj zwykle wymowny Żyd potrafił tylko powiedzieć z rezygnacją „ani oko nie widziało, ani serce człowieka nie odczuje co przygotował Bóg dla tych, którzy Go miłują”. 
Z tradycyjnej nauki Kościoła ograniczmy się tylko przekazu, jaki niosą obrzędy i modlitwy pogrzebowe, abyśmy uczestnicząc w nich i odmawiając je bardziej świadomie, mogli z nich czerpać nadzieję: Zadziwia szacunek dla ludzkiego ciała, „które było mieszkaniem Ducha Świętego” okadza się je, składa w poświęconej ziemi, gdzie oczekuje zmartwychwstania. To zmartwychwstanie nie jest jakimś „odpoczynkiem” – mówią wprawdzie o tym  modlitwy, ale raczej prawdziwym życiem, bogatszym niż to na ziemi:    
Człowiek, który nie wierzy w inną rzeczywistość niż ta, którą można dotknąć, ma tylko jednopokojowe mieszkanie, budowane z doczesności. Mieszkanie człowieka wierzącego ma dwa pokoje, ale wierzący teraz korzystają tylko z jednego pokoju. Nie całkiem słusznie: 

Od chwili chrztu stałeś się posiadaczem dwupokojowego mieszkania. Chrzest otworzył drzwi pomiędzy pokojami. Mam piękny pokój doczesny wyposażony i przygotowany przez samego Boga. Ma jeden mankament: jest nietrwały. Wszystko, co się w nim znajduje i dzie je - przemija. Ale mam drugi pokój, w którym jest jeszcze piękniej i w którym nie ma przemijalności. I mam możliwość skrzętnego przenoszenia rzeczy z tego pierwszego przemijającego pokoju, do tego drugiego. Do tego zachęca Pan Jezus: Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi, ale w niebie, bo gdzie twój skarb, tam i serce twoje”.  Meblujmy sobie, póki czas ten drugi pokój naszego mieszkania. 

Jak wygląda niebo, gdzie on się znajduje? To Bóg jest naszym niebem. U Boga pojęcia z zakresu przestrzeni i czasu tracą wszelki sens. Niebo to szyfr biblijny na oznaczenie samego Boga. Niebo to nie miejsce za górami, za lasami. To konkret, tu i teraz, jak zasięg bez którego najlepsza komórka jest bezwartościowa, komórki, jak niewidzialny program komputerowy, bez którego najlepszy laptop to zwykła cegła, jak miłość ukryta w sercu, ale nadająca sens całemu życiu. 

W niebie, - czytaj Bogu - nie będzie granic wyobraźni ani granic poznania. A ponieważ życie tam, jest kontynuacją życiatu, ważne jest abyśmy tu byli aktywni dla Boga i dla ludzi. Bo niebo to nie wieczny odpoczynek, to ŻYCIE WIECZNE wieczna aktywność Amen 

Zadbajmy o groby

Ukazała się nowelizacja ustawy o grobach i cmentarzach wojennych i ustawy o miejscach pamięci narodowej. Odtąd każdy grób, mogiła czy cmentarz, na którym pochowane są osoby zamordowane w czasie wojny lub w latach 1944-1956, będą otoczone opieką. To oznacza, że również społeczności ukraińskiej łatwiej będzie uzyskać pozwolenie na kolejne upamiętnienia
Uczestnicy krajowej konferencji na temat ochrony cmentarzy wojennych, która odbyła się na Podkarpaciu odwiedzili kilka cmentarzy z ok resu I i II wojny światowej w naszym regionie. Interesowali się porządkowaniem i ewidencjo nowaniem grobów oraz cmentarzy wojennych grobami i mogiłami ofiar walk polsko-ukraińs kich i systemu komunistycznego.
Spór może się toczyć o symbole UPA na upamiętnieniach. Strona ukraińska złożyła wnio ski w sprawie cmentarzy w Piskorowicach, Łań cucie, Woli Zaleskiej, Dukli, Kobylnicy Rus-kiej i Terce. Niektóre z już gotowymi projek-tami. – Strona polska rozpocznie prace na cmentarzu Łyczakowskim, oraz projekty upa-miętnień m.in. w Potycznie, Berezowicy Ma-łej, w Bykowni. Do Lwowa, zostaną przenie-sione szczątki ponad 2 tysięcy żołnierzy i oficerów, którzy polegli w czasie walk z wojs-kami niemiecki i radzieckimi w tamtych oko-licach. Cmentarze oraz groby wojenne i wojs-kowe będą podlegać wojewodom, nato miast o powstawaniu lub likwidacji pomników mo-gą decydować samorządy. - Rząd będzie chciał mieć wpływ jedynie na kwestię pom-ników ukraińskich czy niemieckich, bo w tej dziedzinie jest wiele zjawisk negatywnych - zastrzegł Przewoźnik.

W ostatnim czasie przeżyłem satysfakcję, gdy Krasiczyn przy kilku okazjach był wy mieniamy jaki wzorcowy przykład dbałości o cmentarze zarówno żydowski, jak cmen-tarze wojenne, w Korytnikach czy Bryliń-cach oraz cmentarze grekokatolickie, Doce-niając dotychczasowy wkład Gminy  Parafii i Mieszkańców proszę o dalszą dbałość. 
Szabat w Przemyślu

20-22 .10. odbyły się w Przemyślu uroczy stości związane z "Dniem pamięci przemys kich Żydów". Program, zrealizowany bar dzo przykładnie przewidywał: 

Piątek, 20. 10, odbyła się Międzynarodo wa konferencja - "Zaginiony Naród: Żydzi Przemyśla w polskim krajobrazie." z udzia łem prof. John Hartmana i historyków Państ wowej Wyższej Szkoły Wschodnioeu-ropejs kiej, a w Hotelu Gromada Wystawa sztuki p. A. Bień.

Po południu W Bibliotece Publicznej w Przemyślu, ul. Słowackiego ) d. synagoga ) od było się Spotkanie które prowadził Prof. John J. Hartman, Wystąpili: Robert Choma, Prezy dent Miasta Przemyśla, Michael Traison, Da vid Peleg, Ambasador Izraela, bp. Marian Ro jek, ks. Stanisław Bartmiński, z Krasiczyna.

Modlitwę Szabatową prowadził Michael Schudrich, Naczelny Rabin Polski, po czym ok. 200 osób przeszło w zwartej grupie do Hotelu Gromada. gdzie odbyła się ”Wieczerza szabatowa”, wg starej żydowskiej tradycji.   

W Sobota, 21 10. po Nabożeństwie szaba towym, któremu przewodniczył Michael Schu drich były wykłady i Spacer po żydowskim Przemyślu, wykłady, wystawy, a ostatniego dnia w niedzielę w g.10:30 - 12:00 Modły na nowym cmentarzu żydowskim prowadzili dwaj rabini i katolicki proboszcz z Krasi czyna.  

Do Przemyśla przyjechało ponad 100 Ży dów z całego świata m.in. z USA, Holandii, Wielkiej Brytanii, Argentyny, Ukrainy i Słowacji, by uczcić pamięć swoich przodków, przemyskich Żydów, zamordowanych lub wywiezionych w czasie II wojny światowej przez niemieckich lub radzieckich okupantów

Żydzi  ortodoksi, konserwatywni, reformowani

W ramach judaizmu istnieje wiele nurt- ów religijnych, wśród których najważniej- szymi aktualnie i najliczniejszymi są nurty ortodoksyjne, reformowane i konserwatywne. Różnice odzwierciedlają nieodzowne dla religii objawionych napięcie między depozytem praktyk i kultury religijnej do zmiennych cywilizacyjnych i kulturowych.

Judaizm ortodoksyjny łączy wiele odmian religijności, których wspólną cechą jest sprzeciw wobec prób unowocześnienia mozaizmu. Najis-totniejszy podział, przebiega pomiędzy neoorto-doksją a ultraortodoksją. 

Ortodoksyjny wyodrębnił się w w. XVIII, Po wstało dwa nurty: haskala (hebr. oświecenie), judaizm reformowany i konserwatywny – juda izm ortodoksyjny. 

Tradycjonaliści widzieli w założeniach has kali niebezpieczeństwo utraty odrębności reli-gijnej i narodowej, dlatego ściśle odgradzali się od świata chrześcijańskiego. głosząc zakaz jakiegokolwiek przenikania się obu cywilizacji i kultur. Ograniczają osiągnięcia nowoczesności, na-wet w kwestii wyglądu zewnętrznego, ubioru i języka, w obrębie zwyczajów religijnych kulty-wują wszelkie zasady judaizmu tradycyjnego. Kontakty z nie-Żydami ograniczają do niezbęd-nego minimum, wynikającego wyłącz nie z potrzeb ekonomicznych.

Obecnie po Shoah nie ma już w Europie wa-runków do istnienia tak zamkniętego świata ży-dowskiego, Jego centra to USA i Izrael. 

Drugą postacią judaizmu ortodoksyjnego to neoortodoksja. Ruch chce przyswoić sobie naj-epsze cechy kultury chrześcijańskiego otocze-nia, aby uwypuklić wartość judaizmu. Neoorto-doksi respektują wszystkie kanony religijne, przestrzegają ściśle zasad, lecz ich tryb życia nie odbiega od norm panujących w kraju, w którym żyją. Prowadzą wiele szkół wyższych, nieraz o światowej renomie, jako centra intelektualne ju-daizmu ortodoksyjnego.

Rabini są po studiach uniwersyteckich, kaza-nia głoszone są w języku miejscowym. W czasie nabożeństwa u neoortodoksów istnieje ścisły rozdział kobiet i mężczyzn, ale galeria dla kobiet jest otwarta, ograniczona barierką, a nie zam-knięta szczelną osłoną, jak w synagogach ultra-ortodoksyjnych. Także reguły dotyczące nieczy stości rytualnej zostały w znacząco złagodzone.

Judaizm ortodoksyjny popiera syjonizm i ideę utworzenia państwa żydowskiego.
Chasydyzm (hebr. chasid - pobożny) - ruch mistyczno-religijny i społeczny, zapoczątkowany przez Izraela ben Eliezera (1700-1760) z Podola, zwanego Baal Szem Tow. Powstał jako reakcja na sformalizowany, skostniały judaim. Uznając wagę skrupulatnego wypełniania rytuałów, głosił radość życia przez ekstazę religijną, taniec, śpiew i osobistą mod-litwę. Często zajmowali się dociekaniami kaba-listycznymi. Społeczność chasydzka skupiała się wokół osoby cadyka. Mieli oni własne rytuały religijne, własne synagogi, własny ubiór (długi czarny kaftan, białe pończochy, kapelusz), ale nigdy nie oderwali się od judaizmu. Do Shoah (Zagłada) centrum było we wschodniej Europie: w Polsce i Ukrainie. Obecnie w Izraelu i Stanach Zjednoczonych. Współczesny chasydyzm zbli-żył się do ortodoksji. 

Judaizm Reformowany powstał w wieku XVIII w Niemczech z próby dostosowania za-sad judaizmu do norm panujących w narodach, wśród których mieszkali Żydzi, łącząc praktyki mozaizmu ze współczesnymi wymaganiami oby watelskimi i lojalnością wobec państwa. Dla podkreślenia faktu odejścia od idei mesjańskiej, synagogi reformowane nazywano Tempel (świą-tynia), co wyrażało świadomą rezygnację z wia-ry w odbudowę Świątyni Jerozolimskiej w chwili nadejścia Mesjasza. Do kazań, śpiewów i modlitw wprowadzono język niemiecki, instalo wano organy, 
Kolejne reformy szły jeszcze dalej. Niektó-rzy rabini orzekli, że judaizm jest wyłącznie reli gią, bez odrębnych cech narodowych. W berliń skim Tempel „szabat” odbywał się w niedzielę, mężczyżni modlili się bez nakrycia głowy, tałesu i tefilin, wspólnie z kobietami. negowano boskie pochodzenie Tory, odrzucano obrzezanie. Spot kało się to z krytyką jako zbyt radykalne. W 1846 r. we Wrocławiu zdecydowano o po wrocie do j. hebrajskiego, oraz do soboty w nabożeństwach szabatowych. 
W drugiej połowie XIX stulecia judaizm reformowany zadomowił się w Stanach Zjedno czonych. W Polsce idee te pojawiły się w pierw-szej połowie XIX wieku i objęły wpływową elitę intelektualną. Miały dwie synagogi refor-mowane - krakowski Tempel i Wielka Synago-ga na Tłomackim w Warszawie. 
Judaizm konserwatywny jest pośrednim og niwem pomiędzy judaizmem ortodoksyjnym a reformowanym. Zmiany, głoszone przez juda izm reformowany (szabat w niedziele, odrzu cenie idei mesjańskiej, obrzezania i koszernych po-traw, wspólne miejsca w synagodze dla męż-czyzn i kobiet), dla wielu rabinów okazały się nie do przyjęcia. Rabi Zachariasz Frenkel uwa-żał, że umiarkowane reformy są niezbędne, ale z pełnym poszanowaniem historii i tradycji judaiz mu. Opowiedzieli się za tym amerykańscy rabini i teolodzy. 

Zmiany demograficzne i ekonomiczne wy musiły złagodzenie niektórych przepisów: roz-wój miast zgodę na używanie samochodów oraz komunikacji miejskiej w szabat, o ile odległość do synagogi jest zbyt wielka, aby pokonać ją pieszo. nakaz zawierania małżeństw na prawie lewiratu, wprowadzono język miejscowy do liturgii i wspólne uczestnictwo w nabożeństwie kobiet i mężczyzn. 
====================================================================
Rejestrować konkubentów
Rzecznik praw dziecka Ewa Sowińska zgło siła na piśmie do ministra pracy i polityki społecznej Anny Kalaty wniosek, aby przymu-sowo rejestrować "każdy związek skutkujący wspólnym zamieszkaniem czy wspólnym pro-wadzeniem gospodarstwa domowego". Także wyrejestrowanie takiego związku wymagałoby stawienia się przed urzędnikiem. Uzasadnia to tym, że "To właśnie wolne związki krót-kotrwałe, bez żadnych zobowiązań są następ-stwem uzależnień, kontynuacją, a czasem tak-że przyczyną przemocy, anarchii, demoralizac ji, a nade wszystko tragedii najmłodszych".  Sowińska, aby zapobiec okrucieństwu doros łych wobec dzieci, chce karać "środowiska są-siedzkie" za obojętność wobec krzyw dzonych dzieci. Proponuje też likwidację melin. 

Poprzestanę na informacji, wstrzymując się od komentarzy 
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Ucieczka czy podbój świata?

Emigranci, w liczbie tysięcy wyruszają dziś z Polski na podbój świata tysiące mło dych ludzi. Załamywać ręce? Rozpaczać, czy cieszyć się z tego Nie tak dawno jesz cze wielu heroldów integracji Polski z Europą, więzi z bogatym Zachodem, swo body bezwizowego przemieszczania się po całym świecie i otwarcia przed Polakami wszystkich rynków pracy oburzało się, że tacy Niemcy czy Francuzi nie chcą legalnie zatrudniać Polaków. 

Emigracja to dowód ich odwagi i energii ży ciowej, czy ucieczka z kraju, który ich wyksz tałcił za ciężkie pieniądze?  
Z kraju uciekają dobrze wykształceni młodzi ludzie! W ciągu ostatnich dwóch lat wyjechało ich zapewne ponad milion. To sygnał alarmowy dla polskiej gospodarki: w starzejącym się społeczeństwie niedługo zabraknie rąk do pracy. Kto utrzyma naszych coraz liczniejszych eme-rytów?

O te swobody walczyliśmy, widząc, że mło dzi będą z nich aktywnie korzystać. A że ta po wszechna swoboda wyboru najkorzystniej szego miejsca pracy będzie stwarzać pewne nowe prob lemy, łatwo było przecież przewidzieć. Emi gracja młodzieży szukającej dobrze płatnej pracy jest w znacznym stopniu wynikiem niskich płac w kraju. To trzeba próbować zmienić, dać szansę znalezienia dobrze płatnej pracy w kraju. 

Ale to wszystkiego nie rozwiąże. Mło dych do emigracji nie popycha – jak sto lat temu w naszej Galicji - realny głód i nędza. Dziś wyjeżdżają między innymi po to, by zrealizować swe marzenie o zamożności. Nie mniej ważna jest ambicja, ciekawość świata, chęć osobistego zmierzenia się z ro dzinnym, środowiskowym, wreszcie ogólno polskim mitem Zachodu - miejsca dla sil nych i aktywnych. Dlatego nie nazywałbym tego zjawiska ucieczką z kraju, ale raczej wyruszaniem na podbój świata. Wyjeżdża jący z Polski widzą za granicą wielką szan sę spełnienia się, rzadziej dostrzegają trud ności, zasadzki i nieuniknione koszty wy jazdu. Dlatego nie zawsze odnoszą sukces.
Autorowi w tygodniku „Solidarność” nie wypadało dodać, że wielu ucieka, ze względów politycznych: Życie pod rządami obecnej koa licji staje się dla wielu niemożliwe. 
Rok po wyborach

W obecnej UE jesteśmy zamożniejsi tylko od Łotwy... Ale jeszcze kilkanaście lat temu chcielibyśmy mieć takie problemy, jak dziś Polacy. Wprawdzie bezrobocie mamy najniższe od sześciu lat, ale też procent zatrudnionych - najmniejszy w całej Unii Europejskiej. W rok po wyborach kwestie pracy i emigracji zarobkowej skupiają na sobie największą uwagę Polaków.

Gospodarka rozpędza się, wzrost produk- tu krajowego brutto sięga 5,5 proc., ale startu-jemy z niskiego pułapu: pod względem zamo-żności wśród 25 krajów Unii Europejskiej wy-przedzamy wyłącznie Łotwę, a ponieważ po-zostali nowi członkowie wspólnoty odnoto-wują podobny lub jeszcze szybszy wzrost gospodarczy - nic się pod tym względem nie zmieni. Optymistyczne wskaźniki pokazują również, że polityka przestała szkodzić gospo-darce. Wydarzenia polityczne w niewielkim stopniu wpływają na kondycję gospodarki. 
Inflacja wynosiła w sierpniu 1,6 proc., pod czas gdy jeszcze w 2004 - ostatnim pełnym roku rządów SLD - aż 4,5 proc. a we wrześniu 1989 r. gdy władzę obejmował pierwszy nieko munistyczny rząd Tadeusza Mazowieckiego sięgnęła 34 proc., w miesiąc później była jeszcze wyższa - ponad 54 proc. i pożerała osz czędności oraz zarobki Polaków.
Bezrobocie spadło w sierpniu br. do 15,6 proc., a to poziom najnższy od grudnia 2000. Dla porównania, po roku pierwszych rządów SLD w październiku 1994 – wynosiło 16,2 proc., po roku działania rządu Leszka Millera w październiku 2002 r. - aż 19,5 proc. Nie chlubny rekord bezrobocia ustanowiliśmy u schyłku rządów Millera: w styczniu i lutym 2004 bez pracy pozostawało 20,6 proc. Po laków. Jednak wciąż pozostaje najwyższe w całej Unii Europejskiej. W liczbach bez względnych to 2,4 mln Polaków. Bez pracy po zostaje 24,5 proc. mieszkańców województwa warmińsko-mazurskiego, Małopolski 12 proc. W stolicy ledwie 5 proc., ale w nieodległym ćwierć milionowym Radomiu, aż 26,1 proc. W powiecie szydłowieckim (Świętokrzyskie) pra cy nie ma 36,8 proc. mieszkańców, w braniew skim (Warmińsko-Mazurskie) - 37,7 proc. 
Zatrudnionych jest jednak ledwie 53 %  Polaków w wieku produkcyjnym. Mniej niż w pozostałych krajach Unii, a nawet w Rumunii i Bułgarii.
Zmniejszenie bezrobocia wiąże się w znacznej mierze z wyjazdami zarobkowymi na Zachód. Z tych względów opuściło kraj ponad milion osób. Przebicie złotówki do euro wynosi już nie 30:1, raczej 3:1, ale wciąż są to ogromne różnice w zarobkach. Natomiast soc jalne, na przykład rodzinne reperkusje obecnej emigracji, są fatalne, Na skutek wyjazdów rozpadają się małżeństwa (dotyczy to zwłasz cza słabiej wykształconych imigrantów, inteligenci lepiej znoszą rozłąkę) i przyjaźnie czy więzi między pokoleniowe. Już nastolatki powtarzają, że trzeba się uczyć języków... i stąd spadać.

Trwa boom edukacyjny, Mamy dwa mi liony studentów - to jeden z lepszych wskaź ników w Europie. Jednak socjologowie mówią już o "pokoleniu 1200 złotych brutto". Tworzą je najmłodsze roczniki pracujących. Jednak młodzi bez zastrzeżeń stawiają na sukces in dywidualny i nie zasilają ugrupowań populis tycznych czy skrajnych. Partie populistyczne mają najstarszy elektorat. Młodzi poszukują w Londynie czy Dublinie najprostszych prac na zmywaku, co może oznaczać stopniową utratę zdoby tych wysokich kwalifikacji.

Nie samym jednak chlebem żyje nasze spo łeczeństwo: Dla Polaków wielkim prze życiem była wizyta papieża Benedykta XVI Papież, z pochodzenia Niemiec, spotkał się z gorącym przywitaniem ludzi młodych. Z tej pielgrzym ki wynikło to samo przesłanie, co z przyjaz dów Jana Pawła II:
Historia nadal pasjonuje Polaków. Przykła dem obchody rocznicy Powstania Warszaw skiego inscenizacje historycznych walk rycers kich, ulicznych. spontaniczne i solidarne reak cje na narodowe tragedie, sukcesy Adama Ma łysza kierowcy formuły I Roberta Kubicy, do-wodzą, że pochłoniętym walką o poprawę wa-runków codziennego bytu Polakom nie jest obca potrzeba wspólnotowego działania.

Idzie starość!

Nieuchronnie zbliżamy się do momentu, gdy na jednego emeryta w Polsce przypadać będzie tylko jedna osoba pracująca. Nie widać sposobu na rozwiązanie tego prob lemu, poza zabójczym dla przedsiębiorstw forsowaniem coraz wyższych składek ubezpieczenia.

Za 25 lat może się okazać, że emerytów będzie tylu, co osób pracujących. A z rent i emerytur korzystamy coraz częściej i coraz dłużej. Wydłuża się bowiem średnia życia, zarówno kobiet, jak i mężczyzn. Sytuację osób w podeszłym wieku spotęguje dodat kowo poczucie samotności, odrzucenia i brak należytej opieki społecznej.
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A jak to jest na Zachodzie? 

W krajach Europy Zachodniej, gdzie obcią żenia społeczne są o wiele wyższe, na jednego przypadają średnio dwie osoby pracujące, a w Stanach Zjednoczonych nawet trzy. Polacy ze swoim wskaźnikiem jeden na jeden staną się więc krajem wysokiego ryzyka, w którym zawali się cały system opieki społecznej i zdro wotnej. O ile bowiem w 1990 roku pracowało ok. 80 proc. Polaków w wieku produkcyjnym, to obecnie jest ich tylko 56 proc. I nie jest takie pewne, że ten wskaźnik się utrzyma.

Średnia długość życia w UE jest jedną z najwyższych na świecie i ciągle rośnie Od 1970 r długość życia wzrosła o 5,5 roku dla kobiet i 5 lat dla mężczyzn. Wg najnowszych badań średnia długość życia w UE wzrośnie dla mężczyzn z 74,7 lat w 2000 r. do 79,7 lat w 2050 r. i z 81,1 lat w 2000 r. do 85,1lat w 2050 r. dla kobiet.

Muzeum wychodzi z ziemi

19. 10. W Przemyślu na placu Berka Jo selewicza został wmurowany kamień węgiel ny pod pierwsze w powojennej Polsce mu zeum budowane od podstaw. O godz. 10.00 Przy udziale gości, przedstawicieli władz pań stwowych i samorządowych, pracowników Muzeum ks. Marka Wojnarowskiego dyrekto ra Muzem Archidiecezjalnego,– ks. prał. Wac ław Partyka, wikariusz generalny, dokonał po błogosławienia placu budowy i aktu erekcyj nego, który został wmurowany w fundamenty budowli Budowa jest już w toku, a mury muzeum wychodzą z ziemi. Muzeum Naro dowe Ziemi Przemyskiej posadowiono na 250 betonowych palach. Wpierw przeprowadzono gruntowne badania archeo logiczne. które ujaw niły cmentarzysko z XI i XII wieku.
Koszt budowy to 30 mln zł. 75 proc. pokry je Unia Europejska, pozostałe 25 proc. samo rząd i 3 mln zł Ministerstwo Kultury. Projekt powstał w pracowni dr Marka Kozienia z Krakowa. Został wybrany ze 105 prac zgłoszo nych na konkurs. Na 5 tys. m kw. znajdą się bardzo funkcjonalne sale wystawiennicze i ma gazyny oraz sala audiowizualna. Koniec budo wy przewidziany jest na koniec października przyszłego roku
Kto tu  rządzi ?
„Kto mieczem wojuje”, albo mniej ewange licznie „Kto pod kim dołki kopie...” PiS i premier z pewnością nie na leżą do wygranych w tym starciu „Chama” z „Warchołem. Nie słychać fanfar odtrąbiających zwycięstwo, nie było wspólnej fotografii 
Zwycięstwo odtrąbić mo gą w Samoobronie i LPR. Niedawny warchoł dostał prawo krytyko wania rządu za decyzje dotyczące Afganistanu, Iraku i tarczy antyra kietowej. Czyli polityki prezydenta, premiera i ministra obrony. Dostał też więcej stanowisk i jeszcze Bóg wie co zażądał: Np. by każdy bezrobotny otrzymywał bez terminowo zasiłek w wysokości 800 zł, a rolnik większy niż dziś (38,7 zł na ha) zwrot akcyzy na paliwo rolnicze, Zrezygnował za to z zagwarantowania w budże cie 500 mln zł na rolnicze ubezpieczenia i z minimum socjalnego na poziomie 10 tysięcy rocznie. W podpisanej nowej deklaracji pro gramowej „Solidarne państwo"  nie ma już mo wy o „Bezpiecznym, sprawiedliwym, tanim pań stwie". Teraz jest mowa tylko o "bezpiecznym i sprawiedliwym państwie". 

Roman Giertych zaprezentował się jako kon struktor koalicji, strateg, łagodziciel obyczajów starców prowadzących niezrozumiałe swary.
Chyba zaraz po zatwierdzeniu budżetu rząd zacznie się sprytnie - na ile tylko potrafi – wyco fywać z tych nierealnych obietnic. No może jesz cze wstrzyma się na czas kampanii przed wybo rami samorządowymi. Może choć „kotwicę bu dżetową” uda się premierowi zabetonować i że koalicjanci mu jej nie wyrwą. A kampanię będą nam umilać teczki, kolejne półki szafy Lesiaka i innych szaf, jakich nie braknie, Będą znowu ja-kieś taśmy, jakieś nowe zarzuty prokuratorskie.
Sejm zgodził się, by sprawcy chuligańskich wybryków byli sądzeni w ciągu 48 godzin. Przyśpieszony tryb objąłby np. sprawców burd stadionowych, zniszczenia mienia, gróźb karal- nych, znieważenia funkcjonariuszy, naruszenia nietykalności cielesnej, a także nietrzeźwych sprawców wypadków drogowych. Nowelizację musi przegłosować jeszcze Senat a potem pod- pisać prezydent. Teraz zdarza się, że upływa kil-ka tygodni, zanim sprawcę skaże sąd. Przyśpie szony tryb orzekania może zacząć obowiązywać około lutego przyszłego roku.

Sprzedam luft !
Ministerstwo Środowiska przygotowało ustawę dotyczącą wykorzystania praw do emisji gazów cieplarnianych i innych sub-stancji. Lasy Państwowe, w których gestii jest ok. 80 proc. terenów leśnych w Polsce, będą otrzymywać co roku niemal 100 mln zł., zarabiając na handlu prawami do emisji dwutlenku węgla. 
O co w tym wszystkim chodzi ?

Od 2008 r. wg uzgodnień tzw. protokołu z Kioto truciciele, czyli producenci spalin będą rozliczani z emisji gazów cieplarnianych. Będą zmuszani do zmniejszania emisji, Wiele państw ma z tym problemy. Polska jest jednak w komfortowej sytuacji, bo spełniamy zobo-wiązania i mamy ogromną nadwyżkę, którą z chęcią odkupią od nas inne państwa. Dane z 2004 r. pokazują, że nasza emisja dwutlenku węgla jest o 25 proc. mniejsza, niż wynoszą zobowiązania z Kioto. 
W międzynarodowym systemie handlu emi sjami uczestniczą rządy krajów. Minister stwo Środowiska proponuje, aby właśnie ze sprze daży części tej nadwyżki skorzystali właścicie le lasów. Pomyśl jest dyskusyjny.
Śmietniki 

Mimo „sprzątania świata” przez mło dzież i dzieci, starsi skutecznie niwelują ich wysiłki i tradycyjnie zaśmiecają otoczenie, Jedno z bardziej widowiskowych i opisa nych w prasie dzikich wysypisk znajduje as na granicy plebańskiego lasu w Reczpolu. W rowie obok drogi, spore wysypisko śmie-ci. Różności na nim były. Nie dość, że nikt nie posprzątał, to jeszcze doszły nowe śmie-ci, w tym nawet rozkładające się odpadki mięsne. Strażnik spisuje notatkę, robi zdję-cia. Potem wyśle pismo do Urzędu Gminy w Krasiczynie, bo to jej podlega ten teren. Jeżeli gmina nie zareaguje, to sprawa trafi do policji..    

Pracownicy Zarządu Parków Krajobra- zowych skontrolowali obszar czterech par-ków krajobrazowych: Pogórza Przemyskie-go, Gór Słonnych, Południoworoztoczań ski i Puszczy Solskiej. Nielegalnych wysypisk śmieci stale przybywa. Patrole pro wadzą też inne służby, np. Straż Leśna.. 
Między centrum a peryferiami  
wspólnota lokalna przed wyborami samorządowymi 
Jerzy Regulski, twórca reformy samorządowej w Polsce z 1990 r., tak mówi o samorządzie lokalnym i   konieczności jego większej samodzielności
JERZY REGULSKI uważa, że jedynie samorząd może zagwarantować społecznoś ciom lokalnym prawo do załatwiania swoich spraw własnymi siłami i na własną odpowie dzialność. Muszą to być jednak społeczności obywatelskie, a więc takie, które potrafią samo dzielnie decydować i zarządzać. W Polsce spo łeczeństwo obywatelskie jest wciąż w powijakach.

Dlatego tak trudno o zaakceptowanie ko niecznych zmian i reform. Społeczeństwo sa mo z siebie nigdy na zmiany się nie godzi, bo zmiana to niewiadoma, więc każdy „stan obec ny” jest lepszy od tego, co ma przyjść. 

Prawo można zmienić szybko, nawet w trzy miesiące. Tak zrobiono z ustawą o samo-rządzie terytorialnym z 1990 r., ale zmiana ludzkiej mentalności trwa przez pokolenia, a żaden z dotychczasowych rządów nie podjął poważniejszego wysiłku, by społeczeństwo obywatelskie zbudować. Rządzący sądzą, że wystarczą decyzje podejmowane w gabinecie ministra. A ludzie zmian nie rozumieją dlatego ich nie popierają. Np. prawo o samorządzie mamy raczej niezłe, ale ludzie za mało z niego rozumieją i nie korzystają z możliwości, jakie im stworzono. Tymczasem dla demo kracji wolny samorząd to kluczowa kwestia: wiele spraw publicznych znajduje się pod wyłączną odpowiedzialnością wójta czy burmistrza, którzy są autonomiczni, bo działają w oparciu o mandat lokalny. Dalej: władza lokalna ma osobowość prawną, więc może być właścicie-lem lub zaciągać kredyt na inwestycje. Uch-wala własny budżet, przez co jest samodzielna finansowo. I na koniec, pracownik samorządu jest urzędnikiem komunalnym, nie podlega więc zależności służbowej wobec urzędników państwowych wyższego szczebla. 

O skuteczności samorządów świadczą inwestycje wodociągowe. W latach 80. do sieci wodociągowej podłączono 300 tys. do-mów, a w latach 90. – 2 mln 200 tys., czyli siedmiokrotnie więcej; kilometry po łożonych rur wydłużyły się 15 razy. Samorządy, po pro-stu, lepiej gospodarowały pieniędzmi, część pracy mieszkańcy wykonywali sami, otrzymu-jąc jedynie materiał. 

W PRL-u organizacja państwa opierała się na resortach, którym podlegały zjednoczenia przed siębiorstw, te zaś obejmowały poszczególne zakłady pracy. Władza robiła wszystko, by ludzi związać z miejscem pracy, a nie zamieszkania.

Podobnie działała „Solidarność” W 1990 r. Lech Wałęsa rozwiązał komitety obywatelskie na życzenie „Solidarności” - związku zawodo wego, który poczuł się zagrożony w swoich interesach. I tak jest do dziś. Trwa konflikt mię dzy administracją patrzącą na społeczeństwo przez pryzmat resortów a samorządami, których celem istnienia jest zaspokajanie potrzeb wspól not lokalnych. 
Politycy też wolą wykonywać polecenia zwie rzchników niż negocjować z partnerami i samo dzielnie podejmować decyzje. Rząd Buzka wpro wadził województwa i powiaty, ale inspekcję sanitarną, z tego podziału wykluczono. Za SLD z gestii wojewodów wyłączono służbę weterynaryj ną. Straż miejska, a następnie dzielnicowi mieli stworzyć lokalną policję, finansowaną przez starostę, czyli jemu podległą. SLD się z tego wycofał i policja znów jest finansowana tylko centralnie, i takiej też władzy podlega. 

Politycy ograniczają samorządy, bo dyktuje im to ich interes gospodarczy i polityczny – chodzi o pieniądze i stanowiska, które lepiej trzymać w podległych rządowi resortach niż od-dać „terenowi”. Właśnie dlatego w gestii mini-stra kultury, mimo reformy edukacji, zostały szkoły artystyczne, czyli, przekładając to na kon-krety ileś tysięcy etatów i pieniędzy do rozdania. 
Samorząd – zadaniem Regulskiego – nie po-winien być upolityczniony, bo interes kon-kretnej gminy, która zastanawia się, czy wy-budować u siebie jakąś fabrykę, czy też zacho-wać charakter ekologiczny, nie przekłada się nijak przekłada się na cele PiS, PO, SLD czy LPR. Ogólnokrajowa partia żyje czym innym. Dlatego właśnie uważam tzw. blokowanie list, jakie przewidują najnowsze zmiany w ordynacji samorządowej, za nieszczęście: wszystkie spory obserwowane dotychczas w parlamencie zoba-czymy w województwie i powiecie. Przecież wspólne pójście do wyborów nie musi przełożyć się na wspólne rządy. To jest tylko „skok na kasę”, by zdobyć jak najwięcej mandatów.
Zastanawia się on też, gdzie przebiega gra-nica między partyjnością a samorządnością? W którym momencie partie powinny sobie powie-dzieć „dość”? 

Granicą jest interes lokalny, a nie pań stwa. Np. wybór drogi do remontu nie jest interesem państwa, bo ono powinno zająć się np. zabez-pieczeniem budowy sieci autostrad, ochroną regionów przyrodniczo cennych czy gospodarką wodną chroniącą przed klęskami żywiołowymi. 

Granica między interesem państwa a sa morządu jest ustawicznie zacierana, gdy nawet lokalne sprawy wykorzystuje się pod kątem marketingu politycznego. Z kolei prawo o samo-rządach psują nieprzemyślane decyzje, np. ta z 2002 r. wprowadzająca bezpośrednie wybory wójta, burmistrza i prezydenta. Zrobiono to tak szybko, że posłowie odrzucili wszystkie opinie ekspertów tłumaczących, że jeśli ma to mieć sens, musi pociągnąć zmianę ustroju gminy. Bo jak inaczej pogodzić bezpośrednie wybory wójta, burmistrza i prezydenta z zapisem, że rada gminy wyznacza ich kierunki pracy? Jeśli są wybierani bezpośrednio, rada nie może wpływać na to, co robią. Pół biedy, jeżeli np. wójt i rada współpracują; jeżeli nie – mamy pat. Rada nie ma nad wójtem żad nej kontroli, mimo że podejmują decyzje w sprawach indywidualnych, np. przydzielają koncesje i zezwolenia na budowę, obsadzają stanowiska. 

Wojewoda jest przede wszystkim przedsta-wicielem rządu w terenie, pilnującym interesów państwa, a nie lokalnym liderem politycznym – to zadanie dla marszałka sejmiku wojewódz-kiego. Jeśli to ma działać, wojewoda musi być ciągle dyspozycyjny: przenosić się z miejsca na miejsce, by nie mieć cienia szansy na zado-mowienie się w lokalnych układach. Od po-czątku jednak wszystko układa się nie tak. Naj-pierw okazało się, że wojewodami zostawali lide rzy najsilniejszych na danym terenie partii, więc premier i tak nie miał swoich ludzi w terenie. Wojewoda – zdaniem Regulskiego - powinien być apolitycznym i profesjonalnym urzędnikiem, który służy każdemu premierowi. 

Problem z samorządami tkwi w tym, że ma-my zakodowane przekonanie o  hierarchicznej zależność jednostek, np. starosta w powszech-nym mniemaniu jest ważniejszy od wójta. A to nieprawda! Zgodnie z zasadą subsydiarności, powiat jest pomocniczy dla gminy, powinien zajmować się tym, z czym gmina ze względu na swoją skalę nie jest w stanie sobie poradzić. 

Wzmacnianie wspólnot lokalnych to pro ces historyczny, podobnie jak – globalizacja. Jeszcze nie tak dawno do wielkich miast Europy można się było dostać wyłącznie przez War-szawę, teraz Londyn, Frankfurt czy Madryt są dostępne z Gdańska czy Rzeszowa. Ludzie włączają się w globalny rynek pracy, wymiany usług i myśli głównie dzięki aktywności swojego samorządu lokal nego. Dziś, w zglobalizowanym świecie pojęcia centrum i peryferii tracą znaczenia. De-centralizacja jest faktem i będzie postępować niezależnie od tego, czy polscy rządzący się z tym pogodzą, czy będą stawiać opory. Tyle że hamowanie marnuje ogromny ludzki i eko-nomiczny potencjał, a Polska prawie zawsze wy-kazuje niesłychaną zdolność do przeszka-dzania w rozwoju. 
Prof. JERZY REGULSKI (ur. 1924) jest eko-nomistą. Był członkiem Komitetu Obywatelskie-go przy Lechu Wałęsie (1988-90), współprze-wodniczącym zespołu ds. reformy samorządu terytorialnego podczas Okrągłego Stołu, pełno-mocnikiem rządu ds. reformy samorządu teryto-rialnego (1989-91), przewodniczącym Rady ds. Reform Ustrojowych Państwa (1998-99). Obec-nie jest prezesem Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej. Ostatnio wydał książkę „Samorządna Polska” 
Najcieplejszy październik od 227 lat

Tegoroczny październik był bardzo ciep ły i suchy. Odnotowano tylko kilka dni, w czasie których padał słaby deszcz. 21-23. 10 ter mometry wielu stacji meteo pokazały ok. 20  stopni, w nocy 22/23 było w Polsce 16 -17 stopni,  Takiego października nie było od 227 lat.

Ostatni rekordowo ciepły październik zda rzył się w 1907 r, kiedy to średnia temperatura wyniosła 12,6 stopnia. Do najcieplejszych paź dzierników należały też te z 1896, 1967 i 2000 roku. Pomiary prowadzone są w Warszawie od 1779 roku. 
Dramat 14-latki
14-letnia uczennica gdańskiego gimnazjum popełniła samobójstwo po tym, gdy 5. szkol nych kolegów wykorzystało ją seksualnie na lekcji języka polskiego podczas nieobecności nauczyciela. Pozostałych 20 uczniów sterrory zowanych chyba przez młodocianych przestęp ców zachowała się biernie. Po powrocie nau czycielki świadkowie zdarzenia, opowiedzieli co zaszło, Powiadomiona wychowawczyni za dzwoniła też do domu dziewczynki i poinfor mowała 19-letniego brata ofiary, myśląc, że rozmawia z ojcem. 
W sobotę rano rodzice po wejściu do po koju córki znaleźli ją martwą. Dziecko nie przeżyło szoku. Policja zatrzymała napastni- ków

Zarówno szkoła jak kuratorium starają się wyciszyć sprawę, Ministerstwo zapowiada su- rowe kroki, Prasa wokół tragedii robi sen- sację", ale padają głosy rozsądku Np. Rzecz-pospolita pyta: "Co jeszcze muszą zrobić szkol ni bandyci, by wszyscy uzmysłowili sobie, jak bardzo chora jest polska szkoła? Nauczyciele z roku na rok tracą autorytet, uczniom coraz więcej wolno i tę wolność wykorzystują w spo-sób najprostszy. Nadpobudliwość dysleksja, dysgrafia stały się słowami-wytrychami, za po mocą których tłumaczy się często zwykłe le-nistwo, chamstwo ale również pedagogiczną nieudolność i słabość. Czas już najwyższy, by o tym poważnie porozmawiać. Pomyślmy bar dziej o dziewczynce z Gdańska, a nie o wsze- chpolskiej przeszłości Romana Giertycha."  
Minister edukacji Roman Giertych ogło sił piątek dniem żałoby w szkołach w całym kraju w związku z tragiczną śmiercią uczennicy gimnazjum w Gdańsku, gdzie – jak powiedział " zabrakło przede wszystkim podstawowej solidarności z krzywdzonym człowiekiem".

Zarządził, by w piątek o 11.00 odbył się w szkołach apel, w którym uczniowie minu tą ciszy uczczą tragiczną śmierć Ani i aby na budynku szkoły umieścić flagę Rzecz pospolitej przewiązaną kirem; aby odwołać wszelkie organizowane w tym dniu na tere nie szkoły imprezy artystyczne i rozrywkowe".

Wśród młodzieży szkolnej panują wyzwis ka, wymyślanie (44 proc. tego doświadczyło, ale 62 proc. widziało, jak przydarzyło się to innym). Aż 62 proc. potwierdziło szkolną praktykę szkodzących komuś kłamstw, 50 proc. widziało umyślne potrącenie i przewra canie, 36 proc. pobicie, 34 proc. widziało przy mus. Nierzadko mamy do czynienia z nisz czeniem cudzych rzeczy (32 proc.), kradzież ami (43 proc.). 71,2 proc. badanych uczniów twierdzi: „w mojej szkole są tacy nauczyciele, których najchętniej bym unikał”. 
Ofiarami przemocy międzyrówieśniczej podają „inni”: uczniowie otyli, z wadą fizy czną, noszący okulary, pochodzący ze wsi, do-brze się uczący. Młodzieży szkolnej imponuje siła: daje poczucie bezpieczeństwa, władzę nad innymi, pozwala dyktować warunki i de-cydować o standardach życia pomiędzy in-nymi. Przemocy szkolnej, niestety, towarzyszy zmowa milczenia. Jest to albo efekt stan-dardów współżycia w grupie, albo też wynik lęku przed wykluczeniem. Ważną przyczyną ukrywania agresji jest niewątpliwie strach przed zemstą i brutalnością sprawców. Utrwa la to postawę bycia ofiarą u jednych i poczucie bezkarności u drugich.
Wg badań CBOS z 2006r. wynika, że wśród dorosłych Polaków dominuje (54,9 proc.) pogląd, że agresja i przemoc w polskich szkołach są poważnym problemem i szkoły na ogół nie radzą sobie z nim. Nauczyciele uw ażają, że w ich szkołach agresji i przemocy nie ma. Tymczasem co piąty uczeń uważa, że nau czyciele nie reagują na agresję, ponieważ o niej nie wiedzą lub wiedzieć nie chcą. Mówią o bezradności, bierno-ci i braku reakcji nau czycieli na przejawy zła w szkole. 
Nauczyciele natomiast jako kary stosują: wyrzucenie za drzwi (doświadczyło 53 proc. uczniów); używanie wobec uczniów obraźli wych słów (28 proc.); straszenie (18 proc.); 
Szkołę cechują: władza, ocenianie, tłok oraz hałas. Przeładowane klasy powodują ano nimowość uczniów i brak kontaktu z nauczy cielami. Nauczanie jest skoncentrowane na nauczycielu i programie. Uczniowie są często przeciążeni. Zmusza się ich do wielogodzin nego siedzenia w ławkach, w ciszy i bezruchu.

Nagromadzenie tak dużej liczby osób na ograniczonym terenie wyzwala agresję, bo są dzieci o różnym temperamencie, z różnymi nawykami, cechami osobowości, postawami, oczekiwaniami
Nie da się temu do końca zapobiegać, ale nauczycielom brak serca i czasu na pracę wychowawczą. Zresztą nie są do tego przygo towani. Konflikty są nieuniknione, a radzenie sobie z nimi daje dużą satysfakcję nauczy cielom, uczniom natomiast poczucie bezpie czeństwa i przekonanie o życzliwej opiece dorosłych.
Dziś podstawowe zadanie dla szkoły, to tworzenie przyjaznego dziecku środowiska wychowawczego, w którym będzie można zbudować silne, dwustronne więzi pomiędzy uczniami oraz pomiędzy nauczycielami i uczniami. Dać mu poczucie bezpieczeństwa, przynależności do grupy i wiarę, że jest ważne dla kolegów i nauczycieli. Potrzebna tu jest skuteczna współpraca z rodzicami, którzy stać się powinni partnerami nauczycieli w procesie wychowywania swoich dzieci. 
Kurs tańca towarzyskiego

Jest rzeczą dowiedzioną, że współczesny chłopiec czy dziewczyna czuje się kaleką, gdy nie posiada pewnych umiejętności. Pomijając tak istotne, jak walory moralne, wykształce-nie, pracę warto zwrócić uwagę na dwie może marginalne, ale ważne w życiu. 

Jedną jest posiadanie prawa jazdy, drugą umiejętność tańca towarzyskiego. Chodzi mi o to drugie. Chłopiec nie tańczący na dysko-tece czy zabawie, czuje się źle, by się dowar-tościować cwaniakuje, rozrabia, pije, bo nie chce tylko podpierać ściany. 
Nie wystarczy oburzać się i rzucać gromy. Dlatego, na styku: Gmina, Plebania, Gimna-zjum i Zamek zrodziła się inicjatywa zorgani-zowania dla młodzieży kursu tańca towa-rzyskiego bo nie każdego stać nawet na te ok. 30 zł miesięcznie, a zwłaszcza nie każdy ma możliwość dojazdu do Przemyśla.

Dlatego w listopadzie i grudniu zorgani-zowany będzie w GOK-u (Jeśli będzie więcej chętnych w sali gimnastycznej) za minimalną, ale konieczną, odpłatnością, dwumiesięczne-go kursu, który zakończy się wspólną zabawą, podczas której młodzież zaprezentowałaby wobec Rodziców i Przyjaciół nabyte umie-jętności. Gmina zobowiązuje się sfinansować większą część wydatków, Proboszcz zobo-wiązuje się zorganizować zabawę z napojami, czymś słodkim w krasiczyńskim zamku, który zwykle nie odmawia takim prośbom, w dniu 7 stycznia 2007 r. 
Liczymy, że Dyrekcja Gimnazjum zachę-ci młodzież do licznego udziału. Warunek w kursie muszą uczestniczyć pary dziewczyna – chłopiec, chociaż nie muszą to być sympatie. Chętnie będzie widziana także  młodzież ze szkół średnich i starsza. 

Sprawami organizacyjnymi zajmie się p, Bogusława Zwolińska kierowniczka Gmin-nego Ośrodka Kultury w Krasiczynie.   

PROGRAM  WYBORCZY

Komitetu Wyborczego Wyborców " Gospodarna Gmina" na lata  2007  -  2010.

Komitet Wyborczy Wyborców "Gospo darna Gmina" wystawił kandydaturę p. Je rzego Kowalskiego na Wójta Gminy Kra siczyn. Fakt, że jest to jedyna kandydatura na Wójta Gminy Krasiczyn świadczy, że spo łeczność naszej Gminy oceniła pozy tywnie pracę Wójta i całej Rady Gminy za minione 4 lata.

Nadmienić należy, że pozytywna jest także opinia o naszej Gminie wśród sąsia dów (sąsiednich gmin), a także wśród odwie dzających gości, którzy pozytywnie oceniają zmiany jakie zaszły w ciągu ostatnich 4 lat.

Na następne 4 lata stawiamy sobie rów nie ambitne cele:

Z zakresu ochrony środowiska planuje się w 2007 roku zrealizować kanalizację wsi Koryt-niki, a w latach następnych podjąć budowę przy-zagrodowych oczyszczalni ścieków w mniej-szych miejscowościach naszej Gminy.

Bardzo ważnym zadaniem na najbliższy rok jest budowa zbiorników wyrównawczych na wo-dociągu komunalnym. Zbiorniki te zabezpieczą nieprzerwaną pracę wodociągu komunalnego dla coraz większej liczby odbiorców.

Piorytetowym zadaniem będzie zakończenie budowy sali gimnastycznej w Krasiczynie, z któ-rej korzystać będą przede wszystkim uczniowie gimnazjum i szkoły podstawowej, a także miesz-kańcy gminy. W dalszej kolejności planowana jest budowa już mniejszej hali gimnastycznej dla szkoły podstawowej w Olszanach.

W zbliżającej się kadencji Rady Gminy pla-nujemy zakończenie budowy chodnika przy dro-dze krajowej w Krasiczynie, Śliwnicy, Dybawce i Prałkowcach. Jest to bardzo ważne dla bez-pieczeństwa pieszych przy wzrastającym z dnia na dzień ruchu pojazdów samo chodowych.

Realizowane będą oświetlenia uliczne.

Gmina będzie współpracowała ze Starost-wem Powiatowym w sprawie modernizacji dróg powiatowych z Prałkowiec do Zalesia, drogi do Tarnawiec, do Chołowic i Krzeczkowej.

Po zakończeniu wysoko kapitałochłonnych in westycji będzie możliwe modernizowanie dróg gminnych poprzez budowę trwałych nawie rzchni asfaltowych.

W corocznych budżetach Gminy będziemy zwiększać środki finansowe na rozwój kultury oraz sportu na terenie Gminy.

Powyższy program jest otwarty. Nowowybra ni radni a także mieszkańcy Gminy z pewnością wniosą do niego swoje opinie i nowe propo zycje, które w przypadku społecznej akceptacji będą ujęte do realizacji.

Komitet Wyborczy Wyborców "Gospodarna Gmina"
Unia płaci, Rzeszów buduje

Ponad 175 mln zł trafiło do Rzeszowa w ostatnich dwóch latach z funduszy Unii Euro pejskiej. To 1074 zł na jednego mieszkańca. Najwięcej trafiło na drogi. Dzięki tym inwesty cjom, absolwenci kierunków drogowych i mostowych Politechniki Rzeszowskiej mają pracę na Podkarpaciu. W Rzeszowie zakoń czyła się realizacja dwóch dużych projektów drogowych współfinansowanych przez fundu sze UE. Jeden to przebudowa ciągu ulic po wiatowych w centrum miasta, drugi to kolejny etap budowy obwodnicy północnej.

 Rzeszów jest drugim co do wielkości in westorem na Podkarpaciu, co roku ponad 30 inżynierów drogowych i mostowych z Polite chniki dostaje pracę w podkarpackich firmach i nie musi opuszczać regionu. Rozmach prac ma być kontynuowany w latach 2007-2013. Pracy dla firm drogowych więc nie zabraknie.
ZAWIADOMIENIE

Zawiadamia się mieszkańców Krasiczy na, że w dniu 29 października 2006 r. (nie dziela) o godz. 12,00 w GOK w Krasiczynie odbędzie się spotkanie z kandydatem na Wójta Gminy Krasiczyn i z kandydatami na radnych.                      Sołtys Wsi Krasiczyn
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Trzynastu pewniaków na stołki wójtów

Na 114 kandydatów na wójtów niemal jedna dziesiąta może już się cieszyć ze zwycięstwa. Start w wyborach to dla nich tak naprawdę refe rendum, jakim zaufaniem cieszą się w gminie. 

Są to: Wiesław Kubicki, wójt Zarzecza w powiecie przeworskim. Ryszard Wolanin, wójt Przecławia, Antoni Gromala, wójt Nozdrzca (pow. brzozowski). W gminie Nozdrzec został za rejestrowany tylko jeden komitet wyborczy, który wystawił do rady 15 kandydatów. Wszyscy wejdą do rady automatycznie, nie trzeba na nich od-dawać głosu. To pierwszy taki przypadek w Pol-sce. Stanisław Gierlak, wójt Czudca, najsku-teczniejszej gminy w Polsce w walce o unijne pieniądze. Ryszard Orzechowski, wójt Prze-worska; Bogusław Kotarba, wójt Hyżnego; Zbigniew Kuźniar, wójt Markowej; Tomasz Kotliński, wójt Roźwienicy; Franciszek Mas-łoń, wójt gminy Białobrzegi; Edward Dobrzań-ski, wójt Czarnej (pow. łańcucki); Jerzy Kowal-ski, wójt Krasiczyna; Ryszard Cząstka, wójt gmi ny Orły i Ryszard Bugiel, wójt gminy Kamień
Cała trzynastka musi zdobyć po co najmniej 51 proc. głosów. Jeżeli będą mieli mniej, wójta wybierze nowa rada gminy. 

Ostrzeżenie 

Wszystkich, którzy udadzą się w tych dniach na cmentarze ostrzegamy, by w razie – zapo- wiadanych – silnych wiatrów nie kryli się pod drzewami. Służby porządkowe nie zdołały oczyś cić wszystkich drzew z licznych w tym roku su-chych konarów, które mogą stwarzać zagrożenie.

Prosimy więc unikać tego zagrożenia. 

Prośba 

Szanujmy cudzą pracę i nie zaśmiecajmy gro- bów, odpadki wrzucajmy do pojemników, nie wypalajmy suchych wieńców pod drzewami. Na cmentarzach zachowujmy się z powagą, nie po-zwalajmy hałasować dzieciom, nie wprowadzaj my psów. Cmentarz to po kościele, miejsce święte
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

INFORMACJA GMINNEJ KOMISJI WYBORCZEJ z dnia 19 października 2006 roku 
Uchwałą nr 2/2006 z dnia 19 października 2006 r. Gminnej Komisji Wyborczej w Krasiczynie powołano następujące składy obwodowych komisji wyborczych do przeprowadzenia wyborów zarządzonych na dzień 12 listopada 2006 roku
Obw Kom. Wyb. Nr.1 w Krasiczynie w składzie:

	1. 
	1. Czucz Wiesława
	

	2. 
	2. Dzimira Danuta
	

	3. 
	3. Frydlewicz Maria
	

	4. 
	4. Katan Lesław
	

	5. 
	5. Kazienko Bolesław
	

	6. 
	6. Maliczowska Maria
	

	7. 
	7. Prokopska Elżbieta
	

	8. 
	8. Wac Danuta
	

	9. 
	9. Zwolinska Bogumiła – z Urzędu
	


Obw. Kom. Wyb. Nr.2 w Prałkowce w składzie:

	1. 
	Fortuna Tadeusz
	

	2.
	Gołębiowska Grażyna 
	

	3.
	Grochoła Wioleta
	

	4.
	Grzegorzak Marlena
	

	5.
	Jach Wojciech
	

	6.
	Jakubiec Władysław
	

	7.
	Piotrowski Andrzej
	

	8. 
	Stawarz Alicja
	

	9.
	Stawińska Joanna –  z Urzędu
	


 Obw. Kom. Wyb. Nr.3 w Olszanach w składzie:

	1. 
	Błachut Magdalena
	

	2. 
	Dedio Emilian
	

	3. 
	Fortuna Ewa 
	

	4. 
	Kondratko Łukasz 
	

	5.
	Kosztyła Maria
	

	6.
	Michalecka Marta 
	

	7.
	Stadnik Magdalena
	

	8.
	Zwolinska Anna
	

	9.
	Tkacz Grzegorz – z Urzędu
	


Obw. Kom. Wyb. Nr.4 w Korytnikach w składzie:

	1.
	Choma Agnieszka
	

	2.
	Kowarzyk Krzysztof
	

	3.
	Młynarska Barbara
	

	4.
	Mucha Piotr
	

	5.
	Pankiewicz Joanna
	

	6.
	Rakoczy Magdalena
	

	7.
	Rodzeń Bernadeta 
	

	8.
	Wieczorek Marcelina
	

	9.
	Łukasiewicz Danuta – z Urzędu
	


Obw. Kom. Wyb Nr.5 w Tarnawcach w składzie:

	1.
	Dańko Bożena
	

	2.
	Fugowska Agnieszka
	

	3.
	Kowarzyk Małgorzata
	

	4.
	Pankiewicz Ewa
	

	5.
	Piątkowska Bernadetta
	

	6.
	Strojecki Tadeusz
	

	7.
	Suszczak Magdalena
	

	8.
	Wywrot Irena
	

	9.
	Szmuc Agnieszka – z Urzędu
	


Pierwsze posiedzenie obw. kom wyb odbyło się w dniu 24 10 br,. w Sali Gminy w Krasiczynie.

Przewodniczący Gminnej Komisji Wyborczej   Zofia Amarowicz

Obwieszczenie

Wójta Gminy w Krasiczynie z dnia 20 października 2006 roku

Na podstawie itd.... podaję do publicznej wiadomości informację o numerach i granicach obwodów głosowania, oraz siedzibach obwodowych komisji wyborczych w wyborach zarządzonych na dzień 12 listopada 2006 roku 

	Nr obwodu

głosowania
	Granice obwodu głosowania
	Siedziba Obwodowej Komisji  Wyborczej

	1.
	Dybawka, Krasiczyn, Śliwnica
	Gm. Oś. Kultury w Krasiczynie

	2.
	Kruhel Wielki, Prałkowce
	Świetlica Wiejska w Prałkowcach

	3.
	Zalesie, Rokszyce, Brylińce, Chołowice, Mielnów, Krasice,Krzeczkowa, Cisowa, Olszany
	Świetlica Wiejska

w Olszanach

	4.
	Korytniki
	Świetlica Warsztatów Terapii Zajęciowej w Korytnikach 

	5.
	Tarnawce
	Świetlica Wiejskaw Tarnawcach


OBWIESZCZENIE GM. KOM. WYBORCZEJ W KRASICZYNIE  z dnia 19.19\0,  2006 roku

Na podstawie  itd   w związku ze zgłoszeniem niewystarczającej do przeprowadzenia wyborów  liczby kandydatów na radnych do Rady Gminy w Krasiczynie w okręgu wyborczym nr 2 (sołectwo: Dybawka)  INFORMUJE SIĘ   że w okręgu tym wyborów do Rady Gminy nie przeprowadza się

Przewodniczący Gminnej Komisji Wyborczej  w Krasiczynie (-) Zofia Amarowicz
OBWIESZCZENIE

GMINNEJ KOMISJI WYBORCZEJ W KRASICZYNIE

z dnia 25 października 2006 r. o zarejestrowanych listach kandydatów na radnych w wyborach 
do Rady Gminy Krasiczyn zarządzonych na dzień 12 listopada 2006 r.

Na podstawie art. 109 ust. 5 ustawy z dnia 16 lipca 1998 r. Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw (Dz. U. z 2003 r. Nr 159, poz. 1547, Dz. U. z 2004 r. Nr 25, poz. 219, Nr 102, poz. 1055, Nr 167, poz. 1760 z 2005 r. Nr 175, poz. 1457, z 2006 r. Nr.17, poz.128, Nr 34. poz. 242, Nr 146, poz. 1055 i Nr 159, poz. 1127) Gminna Komisja Wyborcza w Krasiczynie podaje informację o zarejestrowanych listach kandydatów na radnych

	                                   Okręg Nr 1

	Lista nr 7 – KW SAMOOBRONA RP

	1.
	FEDACZYŃSKA Maria, lat 52, zam. Kruhel Wielki

	           Lista nr 16 – KWW GOSPODARNA GMINA

	1.       
	KOZIOŁ Adam, lat 52, zam. Prałkowce

	2.
	KRÓL Henryk, lat 50, zam. Prałkowce

	3.
	STADNIK Andrzej, lat 45, zam. Prałkowce

	                                     Okręg Nr 2

	           Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	WOJCIEC HOWSKI Mieczysław, lat 59, zam. Dybawka

	                                        Okręg Nr 3

	                Lista nr 7 – KW SAMOOBRONA RP

	1.
	OLSZAŃSKI Wojciech, lat 33, zam. Prałkowce

	2.
	CHROBAK Barbara, lat 39, zam. Krasiczyn

	                 Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	SUS Maria, lat 56, zam. Krasiczyn

	2.
	GAGAT Eugeniusz, lat 65, zam. Krasiczyn

	                                             Okręg Nr 4

	               Lista nr 1 – KOMITET WYBORCZY PSL

	1.
	SUS Marek, lat 49, zam. Śliwnica

	                Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	HOLICKI Józef, lat 43, zam. Śliwnica

	                                            Okręg Nr 5

	                 Lista nr 2 – KW LIGA POLSKICH RODZIN

	1.
	MISIECZKO Alicja Janina, lat 27, zam. Krzeczkowa

	         Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	BORSUK Andrzej, lat 41, zam. Olszany

	2.
	RACZKOWSKI Jan, lat 56, zam. Krzeczkowa

	  Lista nr 17 - KWW LEŚNICY DLA PODKARPACIA

	1.
	PIETLUCH Jacek, lat 41, zam. Olszany

	                                                     Okręg Nr 6

	                       Lista nr 7 – KW SAMOOBRONA RP

	1.
	MOŚCISZKO Karol, lat 58, zam. Krasice

	                   Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	BOBEK Halina, lat 49, zam. Rokszyce

	2.
	SZMUC Andrzej, lat 56, zam. Zalesie

	  Lista nr 17 - KWW LEŚNICY DLA PODKARPACIA

	1.
	BARSZCZ Aleksander, lat 35, zam. Rokszyce

	                                           Okręg Nr 7

	                Lista nr 7 – KW SAMOOBRONA RP

	1.
	CZUCZ Józef, lat 49, zam. Krasice

	           Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.  
	SZUBAN Henryk, lat 52, zam. Chołowice

	                                           Okręg Nr 8

	             Lista nr 7 – KW SAMOOBRONA RP

	1.
	KURASZ Jacek, lat 30, zam. Korytniki

	          Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	LENAR Stanisław, lat 52, zam. Korytniki

	2.
	KĄDZIOŁKA Witold, lat 38, zam. Korytniki

	                                         Okręg Nr 9

	          Lista nr 2 – KW LIGA POLSKICH RODZIN

	1.
	RODZEŃ Bożena, lat 21, zam. Tarnawce

	             Lista nr 16 - KWW GOSPODARNA GMINA

	1.
	JEDYNAK Marek, lat 45, zam. Tarnawce

	Wybory odbędą się 12 listopada 2006 roku
Zachęcamy do licznego udziału i głosowania wg sumienia 


11.11. br. odpust w Krasiczynie o g. 11,00 Zapraszamy !

12. 11. wybory samorządowe.   Zapraszamy !  
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